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Odroczenie parlamentu.
Takiej ciszy i spokoju, jakie panowały w par­

lamencie austryackim podczas odroczonej wczo­
raj sesji Izby poselskiej, — nie pamiętamy już 
oawno. Pocazuje się, ze dr Koerber za długo 
już sprawował rządy Parlam ent aust^yacti nie 
znosi dłngowieczuych premierów, bez narażenia 
się na śmierć własną. Po kilku latach bowiem 
wsp Inego pożycia pailam ontn z rządem, w yła­
niają się zawsze w jedDym lub drugim krwio­
żercze żądze Albo rząd skrócić pragnie żywot 
parlamentu, albo parlam ent uczynić pragnie to- 
samo z rządem. Wywiązuje się „pojedynek szla­
chetnych", którego wynik decyduj© o dalszych 
losach zapaśników. Z  walki dra Koerbera z par­
lamentem ostatni wyszedł zwycięzcą i zajął 
wobec następcy swego przeciwaika wyczekujące 
•tanowisko.

D r Gantsch ma wogóle w całej swoiej ka- 
ryerze wicie szczęścia. Objął rządy w chwil', 
gdy jego poprzednik nie mógł już dłużej obie­
cywać, a tom mniej obietnic dotrzymywać. Dr 
Gantsch otworzył sobie nowy rachunek. Szczę­
ście w nieszczęściu przyszło mn z pomocą. Nie­
szczęściem była jego choroba, szczęściem wy­
wołana przez tę chorobę cierpliwość Izby W y­
tworzyło się polityczne intermezzo, w ciągu 
którego parlam ent załatwił przedłożeuie tej do­
niosłości, co autonomiczna t a r y f a  c ł o w a  i 
ustawa cłowa

Izba spieszyła się niesłychanie z uchwale­
niem lego przedłożenia. Po siedmiu posiedze­
niach pozbyła się kłopotu i uchwaliła taryfę, 
o której nie cez słuszności wyraża się jeoen 
z dzienników wiedeńskich, że jest to raczej ta ­
ryfa w ę g i e r s k a ,  niż a u s t r y a c k a  Roz­
prawy cłowe lę  może najważniejsza przyrrosą 
Austryi korzyść, ze jej opinia publiczna oswoiła 
się z myślą zerwania wspólności cłowej z W ę­
grami, która tylko tym wspólnikom istotną 
przynosi korzyść. Dalsza spółtca cłowo-handiowa 
Austryi z Węgram. została zakwestyonowana 
w sposób taki, że uchwaiona obecnie taryfa 
cłowa będzie cnyba ostatnią, wspólną z Wę­
grami.

Izba poselBka uchwaliła nadto na wczoraj- 
poóedzenm wstawę o h a n d l u  o b n o ś n y m  
w brzmieniu poprzednio przez siebie projekto- 
wanem, a zmienionem przez Izbę panów. Skut­
kiem tego niefortunna ta  zresztą ustawa odbę­
dzie ponowną w tdróirkę do Izby panów, poczem 
znowu powróci do Izby poselskiej.

Ostatnią wreszcie sprawą, którą zajmowała 
się Izba pose ska na wczoraj szem. z ięczcrnem 
posiedzeniu, pylą ustawa u założenie w ł o s k i e ­
g o  w y d z i a ł u  p r a w n i c z e g o  w K o v e r e -  
d o. Pierwsze czytanie nie obyło się bez prze­
wlekłej dyskusyi, posiowie włoscy bowiem bar­
dzo słusznie domagali się zupełnego uniweisy- 
tetu włoskiego i to nie w janiemś mieście pro- 
wincyonalnem, lecz w Tryeseie. Posypały się 
przy tem żądania innyc i narodowości o uni­
wersytety. Czesi żądali drugiego un:wersytetu, 
Słowieńcy, rzeczywiście na tym punkcie naj­
bardziej pokrzywdzeni, zaiożema uniwersytetu 
w Lublanie. Skorzystał ze sposobności poseł 
R o m a ń c z u k  i żądał otwarcia u n i w e r s y ­
t e t u  r u s k i e g o  w G a l i c y  i, a  przynajmniej 
na razie ruskiego wydziału prawniczego Przed­
łożenie rządów© o włoskim wydziale prawni­
czym w Royeredo odesłała Izba do komisyi, no- 
czerr Drezydent hr. Vetter zapowiedział, że o 
następuem posiedzeniu zawiadomi posłów w d ro ­
d z e  p i s e m n e j .  Znaczy to innemi słowy, 
że Izba została na czas nieograniczony o d r o ­
c z o n a

Termin ponownego zwołania Izby zależeć bę­
dzie w pierwszym .zędzie od czasu trw ania 
obrad Sejmu czeskiego i od cnaraktem  tych 
obrad P n rk t ciężkości bowiem kwesty i czesko- 
niemieckiej, tego czynnika, rozsadzającego par­
lament, przeniesie się ne razie do Sejmu cze­

skiego. Od stanu, w jakim kwesty a ta  wyjdzie 
z podwoi Sejmu czeskiego, zależeć będą także 
aalsze lo»y parlamentu, który, na wszelki spo­
sób, zbierze się z początkiem czerwca.

fiuaini wooec Unitów podlaskich.
Dzienniki ruskie bardzo spiesznie zajęły 

stanowisko wobec kwestyi Unii na Podlasia, 
która, dzięki ukazowi tolerancyjnemu znalazła 
się w rzędzie kwestyj aktualnych. Stanowisko 
to, jak  można było przewidzieć, jest przede- 
ws-systkiem dla nas wrogiem. Oba nadające 
ton ruskiej opinii publicznej dziennik' — „Diło“ 
i „Hpłyczanyn'' — oświadczyły się za wzno­
wieniem Unii, nie ze względów religijnych na­
turalnie, ale z obawy, że ludność podlaska 
przejdzie na katolicyzm, co zdaniem ich, jest 
rówuoznacznem ze spolszczeniem.

„Hałyczanyn“ stojąc na tym stanowisku do­
maga się, zgodnie ze swoim zasadniczym do­
gmatem, aby wznowiono Unię, ale aby równo­
cześnie obsadzono parafie unickie takimi grecko­
katolickimi proboszczami, którzyby bęaąc do­
statecznie świadomymi swoich obowiązków ro- 
syjsko-narodowych, skutecznie przeciwdziałać 
polonizacyi i utrzymywali lud podlaski w na­
rodowym związku z kosyą.

Je s t to zatem recepta tyle krótka, ile jasna: 
obowiązek rnsyfiLacyi Podlasia przenieść z po­
pów prawosławnych na unickich, którzy obo- 
w ązkowi temu podołać mogą jak nczy doświad­
czenie w Galicyi.

Bai dziej skomplikowany jest postulat „Diła‘‘. 
W ypowiada go ten dziennik z wysoki go sta­
nowiska „gospodarzy małoruskiej ziemi” i po­
przedza rzekomo historycznemi motywami, tak 
dobranemi. że dowodzą one raczej złej woli 
i ignorancji redakcji, niż słuszności jej postu­
latu. „Diło domaga się także wskrzeszenia 
Unii, ale w dachu narodowym, małomskiim. 
Tylko bowiem księża uniccy a  zarazem patryoci 
małoruscy, potrafią ochronić 400.OOu Podlasian 
przed nieuchronną klęską polonizacyi i stwo­
rzyć wał ochronny przed zakusami polsk:emi 
na mskim wschodzie zarówno dla M.ałorus'nów 
j&k dla Rosjan. Na dowód możliwości tego, 
szanowny ten dziennik powołuje się także na 
przykład Galicyi Wschodniej, gdzie Unia wc*le 
nie przeszkadza gwałtownemu wzrostowi ordy­
narnej hajdamar.zczyzny.

Przyczyny, dla których „Dilo” domaga się 
od T,?ądt? rosyjskiego wznów enia U r. i rute- 
uizacyi Unitów, dadzą $ię Sprowadzić do na­
stępując! go wspólnego mianownika: gwałtowny 
ucisk (Jnii na Podlasiu a narodowości raało- 
ruskiej na całej przestrzeni od Lublina po 
Kijów, miał ten skutek, że na Podlaniu roz­
szerzył się bardzo, podziemny vs pły w ducho­
wieństwa polskiego, a na Wołyniu. Podolu 
i U krainie szlachta polska foiytow sna (sic!) 
stale przez rząd rosyjski od czasów Katarzyny 
TI. na szkodę małoruszczyzny. zdobywała sobie 
pod pokrywką ur. ędow i-rosyjską takie stano­
wisko, że wzmienionych warnnkach (w razie 
honstyt.ucyi) kulturalna jej przewaga nad miej­
scową ludnością jest zabuzpieczoaa. Jako śro­
dek na zneutralizowanie wpływów polskich na 
Podlasiu i na wyizucenie szlachty polskiej 
z jei stanowisk w małoruskim kraju zabra­
nym — zaleca „Diło" Un:ę i małoruską pro­
pagandę. Rząd rosyjski w swoim własnym 
interesie i w obronie ruskości, bez względu na 
to czy wielko-ruskiej, czy mało-rnskiej, powi­
nien wskrzesić jedną, a pozwolić n» drugą.

Niska teudeneya tego prugram-i jest nadto 
widoczną, abv bvia niebezpieczną, tem bardziej, 
że nbezwłaanili ją  sami autorowie jego sporą 
dozą nadzwyczajnej naiwności. W yszli oni mia­
nowicie z tego założenia, ze rząd rosyjski po­
winien się w ten sposób bronić przed niebez­

pieczeństwem polskiem, grożĄcem mu na k re­
sach zachoanich, a, specjalnie n? Podlasiu, że 
pozwoli na szerzenie polonofobskiego separa 
tyzmn małoruskiego sa całej tej olbrzymiej 
przestrzeni Projek ten byłby bardzo dobry, 
gdyby rząd rosyjski był naiwniejszy, mz re- 
dakeya „Diła" Ponieważ zaś tak  nie jest, po­
nieważ rząd rosyjski, mimo że redakcja  ,.Diła“ 
nie w ystan ia jego inteligencji szczególniejszego 
świadectwa, roznm.e doskonale, iż nawet naj­
większe niebezpieczeństwo polonizacyi Unitów 
jest dla niego mniej szkodliwcm. niż dopuszcze­
nie do swobodnej propagandy separatyzmu ma 
łoruskiego, przeto szkoda tego wielkiego sto­
sunkowo wysiłku umysłowego, aa jaki się „Di­
ło" w tej sprawie zdobyło. K ^ d  rosyjski, jaki 
kolwiek on jest lub będzie, długo jeszcze do­
syć mieć będzie siły, aby nic obawiał się „nie­
bezpieczeństwa" polskiego, i aby nie szukał 
ochrony przedtem niebezpieczeństwem w mało­
ruskim separatyzmie. Bo gdyby aawet wypadało 
liczyć się z zupełnem nieprawdopodobieństwem, 
to ze stanowiska rozsądnego rządu rosyjskiego, 
mniejszeby dla niego niebezpieczeństwo przedsta­
wiała zgoda naw et na zupełną poionizaryę me 
tylko Unitów — Lo ci są już Polakami i „Di­
ło" za późno sobie o nich przypomniało — ale 
naBfat Wołynia i Podola, niż dopuszczać, Da 
naw et popierać separatyzm małoruski. Na taki 
koncept mógł sobie pozwolić absolutyzm wie­
deński, ale nie może go zaryzykować jakiKol 
wiek rząd petersburski. Inne bowiem znaczenie 
ma dla Wieduia Tarnopol, Z brata  i Kołomyja, 
a inne dla Petersburga Kijów Charków i brzeg 
Morza Czarnego...

„Diło" naiwnemi radami pod adresem Pe- srŝ  
barga dowiodło tylko swej ślepej i bezg]|o i- 
cznej nienawiści do wszystkiego, co polskie, 
Ale pod tym  względem dowód ten  najświeższy 
był już zgoła zbyteczny... Istu ieje icb przecież 
takie mnóstwo, że dzisiaj bard/.o już chyba 
naiwny dobroduszny Polali może się z nimi 
nie liczyć. K. S. v

F cA a wojesme.
(Pływając* miny. — Zatonięcie akrętów angielskiego i 
japouaaiegu akotkiam wybuchu min. — k ita itro  
fy. — Los aAmifsiakiego ohrętn japoóikiego „M ikaaa*.— 
Czwarta eakadra ro»yjik« — D afrradi ve roayjaki*).

Gdzie drwa rąb ią , tam trzaski b cą  . Stare 
to przysłowie sprawdza si“ w doWliwy sposób 
podczas obecnej wojny, 'k tó ra  tak srodze dała' 
się we znaki ludności” m ardzurskiej na lądo­
wym placu boju, okrętom zfcś h*nd!ow'ym i o 
sobowym na morskim te rn  ic » -jny. Juz po 
zdobyciu, a nawet podczas oblężenia Portu Ar­
tu ra  pisaliśmy, jakie niebezpieczeństwo grozi 
okrętom neutralnym na wodach Azyi wscho­
dniej skutkiem pływających wolno min mor 
skich. Na wysokości Portn A rtura przed czte­
rema dniami n a j e c h a ł  a n g i e l s k i  p a r o ­
w i e c  o s o b o w y  n a  m i n ę  i skutkiem jej 
wyDuchu natychmiast zatonął, zaś koło wysp 
M iantau w zatoce Peczili, ró m ie  skutkiem wy­
buchu m.ny, poszedł na dno japoński okręt wo­
jenny, służący do przewozu.

Okręt wojenny musi na wszystko byc przy­
gotowany, więc zatonięcie japońskiego statku 
„Szeintsumaru" (właściwie „S^eintsu", gdyż 
wyraz „raaru" znaczy: „okręt" i znajduje się 
na końcu każdej nazwy statku) nie wj wołało 
większego wrażenia. Natomiast los angielskiego 
parowca „Sobraiense", który wiózł podróżnych 
z Ninczwangu do Kobe w Japonii i zatonął 
skutkiem wybuchu miny, zwrócił nwagę wszy­
stkich państw na grożące ich okrętom niebez­
pieczeństwo, Z okrętu „Sobraiense" dziwnym 
wypadkiem wyratowano wszystkich europej­
skich podróżnych, natomiast innych podróżnych 
i załogę pochłonęło morze.

Sprawę min pływających teoretycy pr..vra

międzynarodowego rozwiązują w prosty i sta­
nowczy sposób. Niestety, praktyka okazuje, że 
teoretyczne wywody na nic się nie zdadzą wo­
bec siły faktów, a zwłaszcza nieprzewidzianych 
okoliczności Chociaż bowiem strony wojujące 
przy zakładaniu min trzym ają się przepisów 
praw 8 międzynarodowego, zwłaszcza co do pasu 
dla min określonego, to jednak największa skru­
pulatność nie może przeszkodzić temu, że nie­
które miny pojawiają się na pełnem morzu. Bu­
rze morskie, silne prądy i resztki rozbitych o 
krętów zrywają często łańcuchy, na któ-ycb są 
do kotw ic przymocowane miny i pędzą je na 
otwarte morze. Tak dzieje się podczas obecnej 
wojny

W ostatnich miesiącach w zntoc* Peczili zda­
rzały się dosyć często k a t a s t r o f y ,  spowodo­
wane minami, wolno pływa,iacemi I  tak dnia 3 
m«rca b. m. odkryto pływającą minę w pobliżu 
nadmorskiej wsi Czinian, soło Ozifu, Chińczycy 
wyruszyli nad brzeg, ażeby się przypatrzeć nie­
zwykłemu przedmiotowi, o którego niebezpiecz­
nych właściwościach me mieii należytego poję­
cia Gdy mina osiadła na piasku, pewien Chiń­
czyk zaczął się jej dotykać, a następnie biczy 
skiem w nią uderzać. Skutek był ten, że mina 
wybuchła i kilkunastu ludzi ua kawałki roze­
rwała Wybuch w yrwał w ziemr dół, głęboko­
ści 4 stóp. a długości 30 stóp. Szczątki ciał 
ludzkich leżały porozrzucane w promieniu kil­
kudziesięciu metrów. Pływająca mina uderzyw­
szy pewnego dnia o skalisty brzeg wysepki 
Ohiotao, wybuchnęia z taką siłą , że cały pas 
wysepki zadrżał w posadach.

Wszystkie okręty, kursujące po zatoce Pe- 
cziii — pisze korespondent „Frankturter Zei- 
tung" — znajdu ą się w ciągiem niebezpieczen 
stwie i muszą bardzo powoli płynąć Na niektó­
rych miejscach okręty nocną porą wcale nie 
poruszają się ażeby nie wpaść na minę. Dnia 
5 marca angielski okręt „Lieoshing" odkrył 
pływającą nrnę niedaleko od za.oki Weihaiwei. 
Sternik strzelił do niej z karah-nu. ale nie wy 
wolał wybachu. Złowiuuo ją wreszcie w sieć i 
zawieziono do W eihaiwei, gdzie rzeczoznawcy 
odebrał, tak niebezpieczny przedmiot.

Doniesienie o zatonięciu j a p o ń s k i e g o  o- 
k r ę t n  a d m i r a l s k i e g o  „Mikasa" nie zosta­
ło dotąd urzędów nie pot wierdzone. Prawdopodo­
bnie wiadomość ta  okaże się nieprawdziwą — 
Otrzymano ją  w Paryżu, a stamtąd od korespon­
denta swojego dosLcł ją  londyński dziennik 
„Times". Okręt „Mikasa" według jedcej wersyi 
najechał w cieśninie koreańskiej na pływającą 
wolno m r.ę, według drugiej zaś imał podczas 
mgły rozbić się na skałach.

Okręd ,,5’ ikasa" jest największ ii i najsil- 
nkiszym  z 5 okrętów liniowych, które Japonia 
obecnie posiada. Ma pojemności 16J40  ton, siłę 
16.431 koni, 122 metry długości, 23 metry sze­
rokości, a 8 metrów zagłębienia w morza. Siła 
pancerzów wynosi w pasie 229, ua bateryach 
i kazamatach 152, na wieży 355, a na pokła­
dzie 76 milimetrów. Uzbrojenie składa się z dział 
szybkostrzelnych, a m ianow 'de z czterech o ka­
librze 30 5 centymetra, 14 o kalibrze 15 centy­
metrów, z 20 o Kalibrze 7 6 ctm., z ośmiu o ka­
librze 4 7 ctm., tudzież z czterech o kalibrze 
3 7 ctm. Prócz tego ma ru ry  do wyi zucania 
torpedów. Szybkość jego rynosi 1 8 mil na go­
dzinę, węgla może wieźć 700 do 1500 ton, za­
łoga wynosi 830 ludzi. Zbudowany jest ze stali 
i został spuszczony na morze w r. 1900. Gdyby 
ten okręt rzeczywiście zatonął, byłoby to cięż­
ką s tra tą  dlc Japończyków.

Jeżeli wierzyć można rozmaitym zapewnie­
niom, to Rosya rzeczywiście czyni przygotowa­
nia około wysłania czwartej eskadry W ynikać 
to ma z tego, że dawny okręt angielski, prze­
robiony obecnie na rosyjski z nazwą „Goristan", 
a znajduiący się dla naprawy w hamour»kich 
w arsztatach okrętowych, otrzymał rozkaz uda­
nia się w połowie bieżącego tygodnia dc Li-

bawy Opierając się na doświadczeniach przy 
wysyłaniu awóch eskadr bałtyckich i eskadry 
Nebogatowa na daleki wschód, trzeba przypu­
szczać, że w każdym razie czw arta eskadra 
rosyjska me rychło bidzie gotowa do odjazdu 

Z G u r c z u l i n u  donosi „Nowoje W remia", 
że rosyjska armia w Mandżnry, we wszystko 
jest obecnie zaopatrzona Tylko dostawa cukru 
i bydła natrafia na trudności. Korespondent 
z goryczą zaznacza żo urzędnicy kolejowi do- 
pnszczają się ohydnych oszustw Cukier wysła 
ny do Mandżuryi jeszcze przed bitwą pod Muk- 
aenem znikną1 bez ślaau, a właściwie ślad 
jest, oukier ów bowiem sprzedają Chińczycy w 
Charbinie. Podobnie dzieje się z innemi potrze- 
bam, armii. <

Kwestya drożyzny a wydory do 
Rady miejsikie].

KrfckÓW , 15 mej*. 
Trudno wyobrazić sobie z większą nielogicz­

nością dobrane przekręcanie istotnego stanu rze­
czy ponad to, z czem spotykamy się w sprawo- 
zdanii „Czasu" z sobotniego zgromadzenia wy­
borców krakow skich, zwołanego przez komitet 
demokratyczny Nie jesteśmy przyzwyczajeni do 
szukania prawdy w łamach organu stańczykow­
skiego w ogólności, a iuż co najmniej podczas 
wyborów, gdy przewrotność i fałsz w alizą w 
tem piśmie o palmę pierwszeństwa — ale. bądź 
co bądź, to, co znajdujemy w niem obecnie, ua- 
leżr  już do zjawisk rzadszych 

Wspomnimy o punktach najważniejszych te ­
go okazowego zaiste sprawozdania „Czasu". — 
Podniesiono w niem sprzeczność między tw ier­
dzeniem naszem. że wybory traktow ać należy 
ze strony politycznej, a tem, że komitet demo­
kratyczny na porządku dziennym sobotniego 
zgromaazenia postawił ekonomiczną kwestyę 
drożyzny Nai wność, czy obłuda, albo brak zmy­
słu oryentacyjnego, albo też, co najprędzej, 
wszystko to razem, złożyło się na dopatrywanie 
się sprzeczności tam, gdzie jest najściślejsza 
analogia polityczna Nikt nigdzie nie twierdził, 
jakoby stronnictwo demokratyczne ze swego 
programu usuwało sprawy ekonomiczne Ono 
tłomaczy jedynie i podkreśla fakt, że wszyst­
kie sprawy, nie wyłączając ekonomicznych, tra ­
ktowane są w krakowskiej Radzie miejskiej ze 
stanowiska politycznego, i dlatego wybory mu­
sza ź&kże imeć charakter polityczny. Aby zaś 
udowodnić, w jakiej zależności zostają sprawy 
dkoromicrjUe od politycznych tendencji wię­
kszości konserwatywnej, i aby wyjaśnić, że 
właśnie większość, która dzisiaj ekonomi­
cznym pitigramem iW<r.W ^woia kote-
ryjną zaoLłanńosc, zamedbywaia najbardziej 
sprawy ekonomiczne — właśnie, powiadamy, 
dis wykazania tego wszystkiego zwołano sobo­
tnie zgromadzenie

To więc, co sprawozdawca „Czasu" uważa 
za objaw „nieporozumienia", wyrażaiąc zdzi­
wienie, że ppaęzas obrad „polityka z ekonomią 
potrącały się naw zajem "— ty ło  właśnie wyni­
kiem z u p e ł n e g o  p o r o z a m i e n i a  i praw 
dziwym obrazem istotnego stanu rzeczy, panu­
jącego w Kadzie miejskiej.

Że sprawozdawca „Czasu" tej tak  jasnej ten­
dencji i programu zgromadzenia sobotniego nie 
zrozumiał, — to już nie jest winą inicjatorów 
zebrania.

Ograniczamy się ponadto jedynie do fakty­
cznego sprostowania. Nie jest prawdą jakoby 
zgromadzenie zwołano na gouzinę 8 wieczór, 
b i na plakatach w y m i e n i o n o  w y r a ź n i e  
g o d z i n ę  7,  j a k o  p o c z ą t e k  z g i o m a -  
d z e o i a , i dlatego publiczność w oześniej się 
nie miała powodu zgromadzać N.eprawdą też 
jest, jakoby frekw encja zgromadzenia „była 
niespodziewanie słaba" i jakoby liczba obecnych 
nie przewyższała liczDy radców. Tc odkryci*

W ładysław Reymont.

C  n ł o  p i .
!• (Ciąg daluy,.

— Jezu* mój! Jezusiczku kochany! —  poię- 
kiwała ledwie, przysiadając nieco i jakby zgar­
niając ten św iat wszystek w roztrzęsione rado­
ścią i wielce czujące serce.

Hej! zwiesna ci to szła przeciech nieobięte- 
mi polami, skowronkowe pieśme głosiły ją  
światu, i to słońce święte i ten wiater pie­
szczący, słodki a ciepły, kiej matczyne całnnki, 
i to przytajone jeszczecn dycnanie ziemie, tę­
sknie czekających na pługi i ziarno, i to wrze­
nie wesela unoszące się wszędy, i to powietrze 
cierne, orzeźwiające i jakoby nabrzmmłe tem 
wszystkiem, co w aetki się stanie zielenią, kwia­
tem i kłosem pełnym.

Hej! zwiesna ci to szła jakoby ta  jasna pani 
w słonecznem ooleczen.J, z jutrzenkową i mło­
dą gębusią, z warkoczami modrych wód, od 
słońca płynęła, nad ziemiami się niesła w one 
kwistmowe poranki, a z rozpostartych rąk 
świętych pnszczaia skowronki, by głosiły we­
sele. a za nią ciągnęły żórawiane klucze z klan- 
gorem radosnym, a sznury dzikich gęsi prze 
pływały przez blade niebo, że boćki ważyły się 
nad łęgami, a jaskółki świegotały przy cha­
tach, a wszystek rod skrzydlaty nadciągał ze 
śpiewaniem, a kędy tknęła ziemię słoneczna 
szata, tam podnosiły się drżące trawy, nabrzmie­
wał] lepi ie pęki- chlustały zielone pędy i sz«- 
ieśmły listeczki nieśmiałe, i wstawało nowa.

bujne, poteżne życie, a zwiesna już szła całym 
światem, od wschodu do zachodu, jako ta  wiel­
można Boża wysłauniczka łaski i miłosierdzie 
czyniąca..

Hej! zwiesna ci to ogarniała przyziemne, po­
krzywione chaty, zaglądała pod strzechy miło- 
siernemi oczyma, budząc struchlałe, omroczone 
role serc człowiikowych, że dźwigały się z u- 
trapień i c^m nic, peczyuając wiarę na lepszą 
dolę, na obfitsze zbiory i na tę wytęsknionej 
szczęśliwości godzin© —  jako te źdźbła zielone 
wschodzuy nadzieje...

Ziemia się rozdzwaniała ijc iem , kieby ten 
dzwon umarły, gdy mu uow. icrce uwieszą, 
serce ze słońca tczyui me, źe biie górnie, dzwo­
ni, nuczy radośnie, budzi struchlałe i śpiewa 
takie rzeczy i sprawy, takie cuda i moce, a te  
serca biją do wtóru weselnego, ażt sama łzy 
leją się z oczn, aże dusza człowieaowa zm. r- 
twycbw staje w nieśmiertelnych mocach i kię 
czący ze szczęścia ogarnia sobą oną ziemię, ów 
świat cały, każdą grudkę napeczniałą, każde 
drzewo, każden Aamien i chmurę każda, wszy­
stko ano co uwidzi i co poczuje.

Tak-ci i czuła Agata, kusztykając zwolna 
i żrąc spragnionemi oczyma tę ziemię kochaną, 
tę ziemię świętą, ze szia jak  pijana.

Aż dopiero, gdy sygnaturka zaśw iegotała 
na Lipieckim kościele, kiej ten ptaszek zwołu­
jący na modlitwę, ocknęła stara  znagła, pada­
jąc na kolana.

...iżeś swoją świętą przyczj ną sprawił, jakom 
powróciła...

iżeś. Pani*, pokazał miłosierdzi* nad sie­
rotą..

Mogła to mówić! kiej łzy jako ten deszcz

rzęsisty zalały jej serce i potokami ciepłymi 
spływały po wynędzniałej twarzy, że jeno ma­
mrotała cosik nierozeznanie. a tak się trzęsła 
w sobie, że ani weź naleźć różaniec, ni tych 
słów pacierza, które się rozsiały po duszy pa­
lącą rosą, to porwała się z mocą i poszła, pil­
nie patrząc po polach i powiadając w głos ja ­
kie słowo modlitwy, przypomniane znagła...

Że zaś dzień był już duży i mgły c ałkiem 
spadły. Lipce jaw iły się p -zed nią jakby na 
dłtni, leżały nieco w dole, nad ogromnym sta­
wom, modrzącym się k :ej lustro z pod białawej 
a leciuchnej przysłony, obsiadły wodę kręgiem 
niskich, szerokich chałup, co jak kumy w sobie 
wielce podufałe. przysiadły w sadach jeszcze 
nagich, dymy kujś uiekaj rwały się nad strze­
chami, gdzie zaś szyby przebłysaiwały w słoń­
cu, albo bieliły wskróś czarniawych sadów świe­
żo pobielone ściany

Każaą chałupę mogła już dojrzeć z osobna 
Młyn ano, którego bełkotliwy turkot dochodził 
cbiv** żywiej, stał na kraju  wsi, przy drudze, 
którą szła, a naprzeciw prawie, na drugim koń­
cu. kościcł wznosił wysokie, białe mury wśród 
drzew olbrzymich i grał oknami i złotym k-zy- 
zeu  na bani & wpodle n;ego czerwieniły się 
dacnowki plebanii. Wokół zaś, jak  jeno dojrzeć, 
stoły sinym wiankie.m lasy i rozlewały się pola 
nieprzejrzane, leżały \ysie dalekie, wsie. k.eby 
te szare liszki, przyw arte do ziemi, a  w sady 
pochowane; drogi kręto powyciągane, kamionki, 
rzędy drzew przechylonych, piaszczyste wydmy, 
z rzadka porosłe jałowcami, i wązka przędza 
rzeczki, ciekącej połyskliwie i wlewającej się 
do stawu, miedzy chałupat-J

Bliżej zaś, dokoła wsi. wielgachnym kręgiem

ieżeły lipeckie ziemie, pokrajane w pasy, kieby 
te postawy zgrzebnego płótna, rozciągnięte pod 
wzgórza i poćwiartowane na działki. Pola wiły 
się i wydłużały przy polach, porozdzielane krę- 
temi miedzami, na których gęsto rozrastały się 
grosze rozłożyste i górzyły się kamionki cier­
niem obrosłe, w złotawem świetle ostro w y ż y ­
nały się szare i utytłane kiej ścierki ugory: to 
płachty zielona we ozimin, to zeszłoroczne kar­
tofliska czerniały, abo i już latosie podorówki, 
miejscami zaś, po dołkach, siwiały wody i wle­
kły się poi n r  mi drożynami, kiej to szkliwo roz­
topione; za młynem i pobok rozlewacy się łąki 
rudawe, po których brodziły bociany raz wraz 
poklękające, i kapuśniaka tak jeszczech pod 
wodą, że jeno grzbiety zagonów przemiąkłych 
łyśniły się kiej piskorze, czaiki białobrzuszne 
kołowały naci niemi, a po rozstajach stróżowały 
święte drzewa krzyżowe i jensze wyobrażenia 
Pańskie, zaś nad tym całym światem, zaklęsłym 
ździebko w miejscu, kędy wieś przywarła, wi­
siało rozgorzałe, złotawe słońce, pobrzbimewały 
skowronkowe śpiewania, rozlegały się niekiedy 
od obór tęskliwe ryki bydła, to gęsi gdziesik 
pokrzykiwały gęgliwie i leciały rozgłośne wo­
łania ludzkie, a wraz i w iater tchnął lubym, 
ciepłym powiewem, zgarniając wszystkie te gło­
sy, że ziemia staw ała niekiedy w takiej cicho­
ści a zadumaniu, jakoby w tej swietej chwili 
rodów i poczynań.

Jeno na polach małe gdz;e dojrzał robotę, 
tyle tylko, co zaraz pod wsią gmerało się kil­
ka kobiet rozrzucających aawoz, że ostry, prze­
nikliwi* w nozdrzach w itrcąry  zapach płyną! 
gmugą całą

— Zaspały próżniaki czy co, dzień tak ' wy-

b-any, a na rolę mało kto ciągni6, ziemia aż 
się prosi pługa! -  mruczała zgorszona.

I aby być bliżej jeszcze zagonów, zlazła 
z drogi na ścieżkę, ciągnącą się za rowem, 
gazie już czerwone rzęsy stokrotek otwierały 
się do słońca i gęściej zieleniła się trawa.

Juści że tak  pusto było na polach, ażc 
dz'w brał! Przecie dobrze baczyła j&ko po 
inne lata, w tę  porę to aż się roiło od ludzi, 
jeno się czerwieniło po zagonach od k iecet 
i aż się trzęsło od przyśpiewek i wrzasków 
dz’eoszych; rozumiała też, juko przy takiej po­
godzie najwyższy juz czas do wywożenia gno­
jów, do podorówek, do siewów, a dzisiaj co? 
Jeden, jedyny chłop, którego dojrzała gdzie­
sik w pośrodku poi, sial cosik, szedł pochy­
lony i zawracał rozrzucający w półkole jakieś 
ziarno

— Musi być, że groch sieje, kiej tak  wcze­
śnie. . Dcminikowej chłopaki, widzi m> się, bo 
aknratnie tam ich poła wypadają... a  niech 
darzy i plonuje Bog miłosierny, gospodarze ko­
chane! — szeptała serdecznie

Ścieżka była ciężka, nierówna, zawalona świe- 
żemi kretowiskami, kamieniem, a miejscami bło 
tna, ale nie zwracała hł to uwagi, w patrując 
się z lubością i rozczuleniem w każuen zagon, 
w każde pólko z osobna,

— Księże żyto, bujne, sielnie się ruszyło1... 
Prawda, kiej wędrowałam we świat, orał pod 
nie rolę parobek, a doorodziej siedzieli se 
gdzieś tutaj baczę dobrze

(G. d. u.)
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„Czasu" wywołało zdumienie wśród uczestników 
zebrania, którzy wypełnili całą sale i stawili 
się w liczbie wcale pokaźnai.

W  sobotę wieczorem odbyło się w sali Rady 
miejSKiej, zwołane przez komitet demokraty­
czny, zgromadzenie wyborców z różnych sfer 
i zawodów przeważnie atoli z Koła inteligen­
c ji. Stawiło się także liczne grono pań Zebra­
nie zagaii prezes komitetu p. Edmund K l e ­
m e n s i e w i c z ,  który zaznaczył, że wobec nie­
bywałej w Krakowie drożyzny, komitet stron­
nictwa demokratycznego postanowił kwestyę tę 
uczynić przedmiotem obrad zgromadzenia wy­
borców tern bardziej, że w akcyi pizedwybor- 
czej, prowadzonej z ramienia konserwatystów, 
rzucono hasło prowadzenia wyborów pod ha­
słem ekonnmicznem, a nie poatycznem. Tego 
zapatryw ania żadną m iarą podzielać nie może­
my i sądzimy, że wybory do wszelkich repre- 
zentacyj mnożą mieć charakter polityczny, 
W szystkie stronnictw a buwiem staw iają progra­
my polityczne i walkę prowadzą w imię tych 
programów, w których znajduje się także dość 
miejsca na postulaty ekonomiczne, Drugie zgro­
madzenie dla omówienia całego programu swo­
jego urządź Towarzystwo demokratyczne w naj­
bliższych dniach, dziś komitet demokratyczny 
postanowił poruszyć sprawę drożyzny w K ra­
kowie, w której to sprawie wygłosi re fera t prof. 
Stefan Z a l e s k i .

Po powołaniu na sekretarzy pp. dra P i s i e -  
w i c z a i radcy N i e m e t  z a, jako referent za­
brał głos prof Stetan Z a l e s k i .  Oto treść 
jego przemówienia:

Sprawa drożyzny jest skomplikowana, a okła­
da się na nią wiele przyczyn ogólnej i miej­
scowe! natury. Uderzyć musi każdego, ża kraj 
nasz, tak  ściśle rolniczy, za mało produkuje 
zboża i mięsa, w stosunku do krajów, które 
mniej maja ludności rolniczej i mniej zajętego 
obszaru pod uprawę zboża i roślin użytkowych. 
Przyczyna tego leży w długiem zaniedbaniu 
kra ju  pod wzgiędem oświaty. Z powodu tego 
zaniedbania Indu, k tó iy  kulturnie nie mógł się 
podnieść, produkcya w naszym kraju  nie może 
dorównać krajom innym. Co do jakości także 
zboże nasze nie może się równać z zamiejsco- 
wem, lest mniej wydatne, niż zboże innych 
krajów w Ausb-yi, bydło nasze jest gorzej od­
żywiane. W ieśniak nie ma wzorów obck siebie, 
któreby mu były zachętą i podnietą do wyda­
tniejszej pracy gospodarczej. Właściciele więk­
szych posiadłości bowiem nie mogą się zdobyć 
na kształcenie swych dzieci na zawodowych 
gospodarzy. Wymowny przykład dają nam szko­
ły rolnicze w Dnblnnach, uniwersytecie Jag ie l­
lońskim i Czernichowie, gdzie mały zaledwie 
procent uczniów należy do syc ów obywatfeli na­
szego kraju, a większość stanow ią studenci, po­
chodzący z Królestwa i Poznańskiego. Że sto­
sunki te  na stan rolnictwa oddziałują niebo- 
szczytnie, nie trzeba dowodzić. Już  Szczepa- 
nowski w swojej „Nędzy G alicji" adow aln ał, 
że 80 proc. obywateli żyje z robienia długów. 
Stąd większa własność, nie chcąc kapitulować 
z zajętych posterunków, szuka drog, aby zape 
wnić sobie jak  największe zyski i dochody przy 
niezbyt wielkim nakładz:e pracy zawodowej. 
W tcm sznkać należy źródła ceł ochronnych, 
jakie nasza większość Koła po.suiego narzuca 
dla poparcia swoich interesów ekonomicznych. 
Zależy im na tern, aby zhoże i bydło miało j lk 
najwyższą cenę, co byłoby m rndniO.ne, gdyby 
granice były otwarte.

Omówiwszy sprawą kartelów, któr • leź 
p rzyczjm ają się ^  zwiększenia droży rd e -
j-cul przedstawił ja*i jp, /^yi-niik y-y-
Boki procent od kapii a ł i  w G aicy i. A rystokra- 
cva lokuje swoje kapitały w Anglii, a w kraju  
brak gotówki, lokowanej w przedsiębiorstwach 
przemysłowych. W zrastają dalej ceny mieszkań 
i to n.etylko z powoda wysokich podatków, lecz 
także z powodu wysokich procentów. Zazwy- 
czdj budujący dom pożycza na bndową i to na 
wysoki procent, musi więc wydusić od lokato­
rów dochód riety lko jako proceut z kapitała 
lecz także na zapłacenie procentu od pożyczo­
nego funduszu. W zrastają także ceny wyrobów 
przemysłowych, z powodu wysokości stopy pro­
centowej. Inne są jeszcze przyczyny ogólno­
krajowe, ale i to wystarczy, aby stwierdzić, że 
są przyczyny, pochodzące z dawnych grzechów 
zaniedbania naszego kraju, a my jesteśm y tu 
kozłami ofiarnymi.

W  stosunkach krakowskich omówić należy

przedewszystkiem ceny m ię sa . Z porównania ro­
ku 1895 z 1905 wynika, że w ciągu tych 10 
b t (wedle wykazn kom isariatu  targowego) mię­
so wołowe podrożało o 12  centów, cielęce o 20 
centów, wieprzowe o 15 centów barńnie o 20 
centów, szynka o 60 centów, słonina o 22 cent. 
na kilogramie. Podrożenie jest wiec znaczne 
i bardzo dotkliwe. Porównanie cen żywego by­
dła natomiast wykazuje, że podrożało ono w pra­
wdzie, ale tylko o 4 złr. na ICO Kilogramach 
Jest to proporeya zbyt rażąca, która jeszcze 
się spotęgowała w ostatnich trzech latach, w któ­
rych bydło znacznie potaniało (np. jesień 1904), 
a mięso mimo to podrożało. Gdy porównamy 
ceny krakowskie z prowincyonalnemi, stosunki 
okażą się w jeszcze jaskrawszem  świbtle.

Referent omawia następnie stosunKi wetery- 
narskie w Krakowie. Bije się u nas 75 918 
sztnk zwierząt rocznie, a oględziny pozostają 
w rękach dwóch tylko weterynarzy, bo trzeci 
stale zajęty jest w biurze magistratu. Z liczby 
zabijanego bydła wynika, że jeden weterynarz 
oglądnąć ma dziennie 126 sztuk bydła, jest 
więc fizyi zną wprost niemożliwością, aby te 
oględziny dawały gwarancyę, t ‘ mięso nieuży 
teczne nie dostanie się do rąk konsumentów. 
Gdy jeszcze dwa razy w tygodnia jeden z we­
terynarzy przebywać musi na targu, p-aca oglę­
dzin spada na jednego weterynarza, który oglą­
dnąć musi 253 sztuk dziennie. J a k  jest gdzie­
indziej ? W Bernie morawskiem bije się o 5000 
sztnk byała mniej, a zajętych je t  sześciu we­
terynarzy W  Lincu bije się tylko 17.692 sztnk 
bydła, a pracują także 4 weterynarze. To w y­
starczy, aby wykazać, )&K Kraków w tym Kie­
runku po macoszemu jest traKtowany. A dalej: 
w Krakowie w r. 1904 skonfiskowano 162 sztuk 
bydła, w Lincu 240; części niezdrowych odrzu­
cono w Krakowie 203, w Lincu 2621, w K ra­
kowie nie konfiskuje się nadto mięsa n? roga­
tkach i roeznie przeszło milion kilogramów mię­
sa dostaje się przez rogatki do Krakowa, pod­
czas gdy n. p. w Lincu z dowiezionego mięsa 
konfiskuje się 770 osobnych części (płuca, wą­
troba i t. d.) i 6042 klg. innego mięsa.

Drugi artykuł ważny, p i e c z y w o ,  jest rów­
nież w Krakowie drogi, choć n. p. w r. b. psze­
nica na 100 kilogramach potaniała „ o 15 cen 
tów. żyto o 1 złr. 2 ct., jęczmień o 77 ct., 
w porównania z r. 1890. Pieczywo nie jest 
także dobre, a wymowne w tym kierunku wy­
powiedział zdanie chemik miejski dr Lember- 
ger, który n p na 236 badanych szc u k , uznał 
223 za złe, pominąwszy takie wypadki, w któ­
rych d r Lemberger konstataje obecność w pie­
czywie stonóg, myszy, sznurów, odłamków S2kła, 
papieru i t. d. P rof. Cyoulski jnż przed 10 laty  
w „Przewodniku higiecznym" wykazywał do­
wolność wagi pieczywa krakowskiego, przez co 
zysk niektórych piekarzy niestosnnKowo rośnie

Rzeźniey wogóle dobre m ają zarobki, mechaj 
więc nikt nie mówi, że sprzedając mięso, czyni 
dobrodziejstwo, jak to twierdzono, gdy wobec 
zebranych radców miasta zaDito owego klasy­
cznego woła (Wesołość).

Fałszowanie śiodków żywności także odgry­
wa rolę w drożyźnie, a jeden chemik miejski 
i jeden komisarz targowy (nb. niefachowy) nie 
są w chanie podołać pracy, jaka byłaoy wska­
zaną, abyśmy za drogie pieniądze me nabywali 
lichego, a nawet szkodliwego dl« zdrowi? arty ­
kułu. Rada miejska w sprawacn tych n c  nie 
lobi. a mimo, że chemik miej Ki od lat. oz .regu 
domaga się poprawy, a radcy demokratyczni cią­
gle biadają nad smutnemi stosunkami, konser- 
watyw a w:ększi.^ć Rady żadnych w tej kwe- 
styi me poćejinaje kruków Jeden z przemy­
słowców chciał założyć w Krakowie ja tk ę  t  
końskiem mięsem, Rada wniosek przychylny n- 
cbwaliła, prezydent Leo jednak wniosek Rady 
zresnmował i na otwarcie jatki końskiej nie 
pozwolił Drugi przemy-dowiec chciał otworzyć 
jatkę z mięsem sprowadzanem; zamiar ten ró­
wnież udaremniono. Na placu św Ducha sprze­
dawano tańsze mięso, co regulowało ceny mię­
sa w mieście, rzeźmcy jednak wykupywali to 
mięso ryczałtem, aby je potem drożej sprzeda­
wać, a m agistrat precedens ten tolerował i to- 
leruje Uderzać musi to faworyzowanie rzeźui- 
ków i piekarzy kosztem kieszeni ogóiu konsu­
mentów miasta Kiakowa. Mówca podnosi je­
szcze jedno niedołęstwo: Na żądanie radców 
demokratycznych wybrano kom isję drożyżnianą, 
której przewodniczący prezydent dr Leo dotąd 
ani razn nie zwołał.

Mówca przedstawił następnie szereg środków.

które ujemnym tym stosunkom zaradzićby mo­
gły. Innej rady niema, jak  ta, aby wszyscy, 
którzy na kieszeniacn swoich zaznali tych do­
legliwości, złączyli się razem i wybrali do Ra­
dy miasta Krakowa tyiko takich kandydatów, 
którzyby w tym kierunku rozwinęli energiczną 
d: aialność. Mówca przedstawia, następującą re- 
zo'ncyę:

1) Zgromadzenie wytyka Radzie miejskiej do 
tyczasową jej obojętność względem drożyzny, zwię­
kszającej się w sposób niezwykły w KraKowie i 
domaga się: a) założenia w Krakowie wielkiej jaifci 
ze sprzedażą mięsa na rachunek gminy wedłng tych 
zarad, na jakich założono sprzedaż węgla, z uwzglę­
dnieniem przemysłowców, którzy mogą nabywać od 
gminy mięso z odpowiednim rabatem, ale pod wa- 
rnnkiem, że nie wolno im będzie sprzedawać mięsa 
po wyzszej cenie; b) podjęcia energicznych słara.r 
u rządu o otwarcie granicy rosyjskiej w pobliżu Kra­
kowa dla przywozu żywego drobiu, królików, oraz 
wszelkiego rodzaju mięsa bitego z okolic wolnych 
od zarazy; c) zwalczania drożyzny przez ogranicza­
nie dowolnego podwyższania cen mięsa i pieczywa; 
przez zabronienie przekupniom wykupywania na tar­
gach mięsa od zamiejscowych rzeźnitów przed go­
dziną 10 rano; przez popieranie przedsiębiorstw, 
podjętych celem zaopatrywania ludności krakowskiej 
w tanie środki żywności.

2) Zgromadzenie żąda najrychlejszego zorganizo­
wania kontroli miejskiej nad środkami spożywcze- 
mi, przez powiększenie liczby miejskich weterynarzy, 
chemików i rewizorów targowych, fachowo wykształ­
conych, oraz wybudowania hali targowej w celu 
ułatwienia kontroli aad sprzedawaną żywnością.

3) Zgromadzenie wzywa wszystkich radców miej- 
BKich, jak niemniej posłów krakowskich ze stronni­
ctwa demokratycznego, aby dołożyli wszelkich sta­
rań celem urzeczywistnienia powyższych żądań, a 
usiłowania swoje w tym kierunku podjęte podawali 
wyborcom swoim w odpowiedni sposób do wiado­
mości.

4) Ponieważ do Przeprowadzenia w Radzie miej­
skiej powc ZBzych postulatów nadają się j e d y n i e  
n i e z a l e ż n i  r a d c y  z e  s t r o n n i c t w a  de ­
m o k r a t y c z n e g o ,  przeto zgromadzenie wzywa 
wszystkich wyborców z knryi inteligencyi do odda­
nia głosów solidarnie i,a kandydatów demokraty­
cznych, nważając wszelkie rozbijanie tej kury i na 
drobne grupy za lekkomyślne i dla interesów ogó­
łu mieszkańców szkodliwe. (Oklaski).

Dyukusya.
Ad wokat ar B a r d e 1 podnosi, że zawrze pod­

czas wyborów stańczycy, obawiając się o swój 
stan posiadania, zalecają „działanie poważne", 
które jest równoznacznem z kaptowaniem dla 
nich głosów. Teraz wychodzą znowu na wido­
wnię kandydaci t. zw. „ekonomiczni", którzy 
rzekomo przed wyborami do żadnej nie przy­
znają się parfyi, a po wyborach oKazą się kon- 
erwaiystami (Wesołość i oklaski), „Czas" na- 
et wyraźnie napisał, że tych kandydatów „e 

konomicznyeh- me będzie się przecież szukało 
wśród aemokratów Ekonomia jest teoryą, którą 
wyznaje każdy, kunserwatysta, czy demokrata. 
KnżJy chce jeść. Konserwatyści zawsze chcieli 
być uprzywilejowanymi i spychać ciężary na 
słabszych. Gdy zjedli miliony za wywłaszcze­
nie i propinacyę, dz^ś dalsze wywalczyć chcą 
miliony przez dzierżawę propinacji.

Z tytułn urodzenia o stanu posiadania prze­
wodzić heą 51'iicuowi, V ą  nam dawać rady, 
jak  mt. , sie zachować. Czynią to ci, k rych 
organ tak  ma "iw zajął rdanow;sko wobec strej- 

u młodzieży r Króle itwije. Nie może dziś. dwóch 
być-zdań, , r. R a't#ą ę, k?óra wyzuła się 
sapełnie z f / e j  pob kość (głośne oklaski), dziś 
popierać uaielł’*' P arty*  ta  kłania się tyiko te- 
mD, kto jest iduy. Przez masowe głosowanie 
powinniś-ij irącić kandydatów konserwaty­
wnych (żywe oklaski), jako przestrogę na przy­
szłość, że ca  nasze świętości narodowe plwać 
nie wolno (brawa).

Prof. E rnest B a n d r o w s k i  zaznacza, że 
kwestye ekonomiczne mu»zą zaprzątać wszy 
stkie stronnictwa. Te kwestye były szeroko 0- 
mawiane. Zdawało się, że na podstawie tego 
programu uda się mniejszości prze pro wauzić 
swoje żądania, ale niestety skonsolidowana po­
etycznie większość postulaty ekonomiczne od­
rzucała, albowiem zawarto trak ta t, który z kwe- 
styami ekonomicznem! nic nie miał wspólnego. 
(Głosy: Weksle hororowe!) I  spłata tych we­
ksli honorowych stał? na przeszkodzie przepro­
wadzenia postulatów ekonomicznych. Większości 
brakło czasu, trzeba było uporać nie z mniej­

szością, trzeba było załatwić k w e s t y ę  p r e -  
z y d y a l n ą ,  co zabrało dwa lata. Teraz do­
piero przed wyborami rozpoczęto rokowania 
z rzeźnikami o obniżenie cen mięsa (Głosy: To 
blaga! Czyste oszustwo!*). Mówca kuńcząc swe 
wywody, podnosi, że byłby czas najwyższy, aby 
kwestye ekonomiczne postawiono tam, gdzie 
one nalozą, jest przecież obowiązkiem każdego 
stronnictwa o kwestyach ekonomicznych pa­
miętać. One przypominają się każdemu codzien­
nie Czas najwyższy roznić tę spółkę konserwa­
tywną, która pod hasłem ekonomicznem robi 
wybory czysto-polityczne (Huczne oklaski).

P. - T n g e n d f e i n  przestrzega przed katego- 
ryą lndzi, którzy wepchać się chcą do Rady, 
dla honoru lub dla interesu. Pierwsi są może 
nieszkodliwi, ale stanowią balast, zajmujący 
inn^m miejsce, szkoaliwsi są ci, co dla intere 
sn wchodzą do Rady. Ci za wybór swój płacą 
do kilka tysięcy koron, mnszą więc mieć za to 
jakąś kompensatę. Przy wyboracn należy do­
brze na palce patrzeć takim panom, co chcą 
kupować głosy i za ich cenę dostać się do 
Rady. Powinniśmy wybierać lndzi moralnie nie­
zależnych, a uniKać przeKupstwa. (Oklaski).

Adwokat dr G r o s s  podnosi, że przed wy­
borami stańczycy zawsze w ytrząsają przyrze­
czenia ze awoich rękawów. Dziś „Ozas“ przy­
rzeka nawet wykonanie planów socjalnych, ze- 
powiada założenie piekarni ludowej i bndowę 
domów dla urzędników. Szkoda, że nie dla ro­
botników, ale w tej knryi „Czas" dziś jeszcze 
„nie ro b i1 (Wesołość) A co właściciele realno­
ści powiedzą? O nich „Czas" nie myśli, bo ich 
pełnomocnictwa posiada w Kieszeni (Wesołość). 
W ten SDOSÓb rozpisuje się dziennik, na k tóre­
go redakcję  prezydent wpływ wywiera. Teraz 
budują się domy urzęduicze z kart, które po 
wyborach w iatr zdmuchnie. Więc me z progra­
mów sądźmy więKszość konserwatywną, ale 
z jej czynów. Programy, to rzecz mniejszości, 
k tóra nie ma władzy, a tymczasem większość, 
która ma możność działania, nic nie robi, ona 
tylko mówi. A jak  ma się rzecz z akcyzą? 
Uchwalają jej zniesienie w Sejmie, bo Sejm 
nie ma kompetencyi, a w Radzie państwa o 
akcyzie się nie mówi, ćnoć stańczycy mogą 
tam coś zrobić, gdy zechcą (a. p. kwestya kon 
tyngentu cukru). Przedwyborcze macherstwa 
stańczyków są znane; oni zawsze twierdzą, że 
są ekonomistami, gdy choazi o to, aby obcych 
wciągnąć w kadry konserwatywne. Cóż zresztą 
w Krakowie nie jest politycznem, nawet woda 
jest kwestyą polityczną (Wesołość). Istnieją 
także pieniądze konserwatywne i demokraty­
czne. Przed wyborami mówi się, że budżet mia­
sta  jest dobry, a budżet wodociągowy zły, po 
wy Dorach twierazono, że budżet miejski jest 
tak zły, że potrzeba podwyższyć podatki, utwo­
rzyć podatek od biletów tramwajowych i t. d.

Mówca przedstawia działalność opozycy: w 
Radzie, która dawała inieyatywę we wszyst­
kich sprawach. Z ław opozycyi domagano się, 
aby miejska K asa oszczędności dawała więcej 
na cele publiczne i więcej pomagała miasto, 
i oto Kasa staw ia łaźnię ludową, oto miasto 
otrzymało w Kasie milionową pożyczkę. Mówca 
wskazuje w końcu, że no stronie konserwaty­
stów sa tylko weksle, których mniejszość pła­
cić nie będzie ani z funduszów publicznych, 
ani z własnych. (Huczne oklaski).

Redaktor K o n o p i ń s k i  wyraża zadowole­
nie. ż j po kilku latach chudych, nastąpią aż 
dwa tłuściejsze... w obietnice konserwatywne, 
bo tego -oku mamy wybory do Rady miejskiej 
na rok przyszły będą wybory do parlamentu. 
Bndową domów dla urzędników ładzi się tylko 
wyborców, bo staw iać ich nie można, dopóki 
nie będzie tanich parceli budowlanych i kredy­
tu budowlanego, a tych nie będzie, dopoki nie 
zostaną )uż raz zniesione rewersy tiemolacyjne 
i sąsiednie gminy nie bęuą do m iasta wcielone. 
Miasto nie potrzebuje urzędnikom domów budo­
wać, bo tego nigdzie indziej także gmniy nie 
robią. Urzędnicy utworzą spółkę budowlaną, jak 
to jest w Wiedniu, i z b m ln ją  sobie sami domy 
na wypłaty. Rzeczą miasta jest dopomódz ta ­
kim spółkom w sfinansowaniu planów, a nadto 
przeprowadzić do kol mij urzędniczych linię 
tramwajową, zap a wadzić wodociągi, oświetlenie, 
trotoary i t. p. Tymczasem sprawa rewersów

*) Jak się dowiadujemy, rzeźniey wcale nie krę­
pują się zniżonomi cenami mięsa, ogłoszonemi przez 
prezydyum magistratu, lecz żądają dawnych, pod­
wyższonych cen. Przyp. red.

demolacyjnych ciągnie . się od n ie p a m ię tn y c h  
czasów, bo większość Koła polskiego nie zdo­
była się na energię, aby ją  załatwić.

W Krakowie żyje się dmżfi, niż w Berlin1 
Artykuły spożywcze idą ciągle w górę, żadua 
władza nie poczuwa się do obowiązku czuwa­
nia ne.d ich normowanym czynsze jnż są ró­
wnie wysokie, jak w Wiednia, tylko mieszka­
nia od tamtych są gorsze. W ynikałoby z tego, 
że przynajmniej producenci, kupcy, właściciele 
realności, m ają się do m ze Ale tak  nie je s t .—  
Wszyscy kurczą się i narzekają na biedę. A 
w krajn, czy lepiej ? Chłop żyje w nędzy, a na­
wet więKsza własność, która dostarcza kiero­
wników administracyjnych i politycznych do 
władz i reprezenlacyjf upada z dniem każdym. 
Stąd wniosek, że jest jedno wspólne źródło ca­
łego upadkn ekonomicznego we wszystkich dzie­
dzinach. Cała polityka ekonomiczna jest zła, bo 
klasy interesowane bezpośrednio nie mają na 
nią wpływu. Utworzył się jeden łańcuch ludzi 
tej samej kategoyy. politycznej Wi ększość kra­
kowskiej Rady miejskiej tworzy ta  sama par- 
tya konserwatywna, która tworzy większość w 
Sejmie i Kole polskiem Dopóki się tego iańcu- 
cha me przerwie, zmiany stosnnków na lepsze 
spodziewać się nie można.

Należy więc skorzystać ze sposobności i za­
cząć tę czynność od najniższej jeanostki repre­
zentacyjnej, od Rady miejskiej, i wybrać do 
niej ludzi niezależnych, postępowych, demokra­
tycznie usposobionych.

Radca N ie  m e t  z omawiał ucisk podatkowy 
i stronniczość w wymierzaniu podatków, przy 
czem podniósł jaskraw e objawy nadużyć.

P H o p c a s  starał się obronić „Czas" i je­
go stronnictwo przed zarzutami twierdząc, że 
zarzuty dra Bardla były niesłuszne. (Energicz­
ne głosy: Były słuszne! Targowica!) Mówca za­
znaczył dalej, że wyborcy knryi pierwszej są 
bardzo inteligentni i głosowąć będą wedle swe­
go sumienia. (Glosy: Chyba nie za wskazówka­
mi „Czasu". Ogólna wesołość).

Radca M a c i o ł o w s k i  zgłasza wniosek o 
przyjęcie rezolucyj, postawionych przez profe­
sora Zaleskiego „en bloc"

Rezolucje jednogłośnie uchwalono, poozem 
o godzinie 10 wieczór zamknął przewodniczący 
obrady.

Z ruchu wyborczego.
Dzisiaj rozpoczęły się faktyczne wybory do kra­

kowskiej Rady miejskiej. Mianowicie do wyborów 
przystąpiło Koło „wie!Kiego przemysłu i handlu", 
składające się z 10 radców. Manaatów opróżnio­
nych w ten kole jest pięć, mianowicie jeden z po­
woła wylosowania p M c n d e l s b n r g a ,  dwa z po­
woda śmierci dra H o r o w i t z a  i Hirscha La n-  
d a n a  i dwa z powoda ustąpienia pp. Fr. S 1 ę k a 
i G. B a z e s a .  Komitet wyborczy konserwatywny 
polecił jako kandydatów pp. Maurycego D a t t n e -  
ra ,  dra Rafała L a n d a . u a ,  Alberta M e n ó e l s -  
b u r g a , dra Vi alentego S t a n i s z e w s k i e g o  i 
Bernarda W a c h 11 a.

Wybory odbywają się w sali posiedzeń Rady; 
komisyi wyborczej, w której zasiadają radcy m, pp. 
Jadkiewicz i Mendelsbarg, przewodniczy r. m. .Jada 
B i i n b a n m :  z ramienia magistratu obecni są: 
urzędnik biura statystycznego dr K n m a n i e c k i  
i Komisarz p. G ó r s k i ;  do komisyi obywatelskiej 
należą  pp. Ig n ac j S e n n e ’- d 1 J .  B o b e r  —  Na  
109 uprawnionych do głosowania w tej kuryi, do 
godziny i2  w południe oddano głosów przeszło 50. 
Wybór trwać ma od godz. 9 do 1 i od 3 do 5 po- 
poładniu. O godzinie 5 głosowanie zostanie zam­
knięte, puczem ntoLąpi obliczenie głosów i ogłuszo­
nym zostanie rezultat wybora.

Śmieszne są ataki organów konserwatywno-an- 
tysemickich na komitet demokratyczny za to. że 
w kuryi drobnego przemysłu poleca, sojusz z par­
ty ą „niezawisłych żydów" i pełnomocnictwa upra­
sza składać na ręce adw. dra A Grossa. Czy to 
kogoś irytuje, lub nie, że w tej Kuryi żydowscy 
wyborcy msją decydującą przewage nie zmieni to 
istotnego stanu rzeczy. Kiedy więc wyborcy chrze­
ścijańscy stają wobec alternatywy, komu mają do 
zwycięstwa dopomódz: żydom konserwatywnym, idą­
cym razem ze Stańczykami, czy postępowym („nie­
zawisłym"), wybierającym członków opozycyi demo­
kratycznej, —  to politycznie uzasadniony jest ze 
strony komitetu demukratycznego apel do wybor­
ców chrześcijańskich z tego K łs, aby przyczynili 
się do zwycięstwa upozyeyonistów.

Jeżeli zaś komitet demokratyczny otwartą

J u l i u s z  O ld a r .

Nad mogiłami...
(R apsod)

Tym, co walczyli..

I.
Byliście wszyscy z tego pokolenia.
Co, zapatrzone w krwawy brzeg zachodu, 
Gotowe było rzucić dla narodu 
Wszystko, co życie na wartość przemienia.
Łzy wylewając, co gryzły wam oczy, 
Zacinaliście spopielało usta —
A pierś wam była jako wydma pusta.
Po której rozpacz stąpa i krw ią broczy

Wyście widzieli, jak  dusząc się w matni, 
Naród w tw arz biry, męką przepalony 
Zerwał bandaże z ran  i dla obrony 
Czci swej w bój poszedł, w bój po raz

[ostatni.
Stało się zadość przemocy i gwałtom:
Z kurzem krw waszej i szubienic żniwem 
Odeszło o i  was to, co było żywem 
Km mnym, bardziej niedościgłym kształtom...

Srom podeptanej dumy i honoru 
Zszedł w grób z trupanr, z popękaną bronią, 
Z płachtą sztandarów, co od krw i się nłonią, 
Z ostatnią grudą polskiego ngorn!
Ci zaś, co piesło przeżyli poerromu,
Srom ten zakoli w swych piersi grobowcach 
I, choć ich losy gnały po manowcach,
Znicz ów wnosili do każdego domu.

L ata  — po latach mijały bez końca 
Szare ja a  błoto, bolesne jak  rany,
A wyście wiecznie słali wzi ok zbłąkany 
Kn nowym wiosnom oczekując gońca...

W chwilach zadumv . godzinach płaczu 
Wypełzał z Kątów waszej smutnej duszy 
'łlbrzym i pająk mę^zarń i katoszy,
Co prządł swą siatkę wspomnieniom w ha-

[raczu.

Gdziekolwiek była wasza służba nowa 
I  w jakichkolwiek więzach chodziliście.
Duch wasz opadał jak  jesienne liście 
Na rań  Kurhanów, szepcąc dziwne słowa...

H.
Wyście myśleli że w przelewnem morzn 
Życia, co z haK iem  biło o brzeg lądów, 
Wśród włóknistych prawd, potęg i prądó w 
Znajdzie się dla was droga — na bezdrożu...

Wyście myśleli, że naroda męka 
Rzuci płomienie wstydu na sąsiadów 
I  że się ogniem zajmie pierś tycn gadów'
I  w ogniu owym do szczętu popejia
W yście myśleli, że pod skórą trap ią  
Spodlonych rządów żyje jeszcze człowiek.
Co łzy współczucia wyleje z pod powiek 
1 że krwie wasze jego łaskę kupią.

Wyście myśleli taK. lecz ten Bóg bytn,
Co się przewalał po świata granicach.
Honor wgniótł w błoto, podłość nosił w licach, 
A mózg ma żarła gangrena przesytu.

Szczęk «aszej broni, dym palonych osad, 
Ciepłej krw< blazgot i skrzyp szubienicj 
Były dlań hasłem polskiej ofiarnicy,
Co grób wolności chciała ruszyć z posad.
Cóż — że krzyżowców wznieciliście płomie,
I  krzyK nieśliście aż po krańce św ia ta ,
Że nieśmiertelna spełnia się objata 
Czynn na nieba i ziemi ogromie?

Krzyk wasz o próżnię uderzał duchowy —
A sępie oczy świata, co się wpiły 
J a k  dwa sztylet) w rosnące mogiły,
T ą jasną myślą błysły „trnp gotowy".

Za trnm ną casz’ ch serdecznych poświęceń 
Nikt nie szedł okiem pijanych żołdaków —
I nie niesiono przed mą żadnych znaków,
A pieśń jej wyła orgią zezwierzęceń

O! — gdyby wtenczas w dziejów zawierusze 
Na jeden moment świat stanął w obrocie, 
Toby usłyszał jek piorunów w locie,
Co z cbmur rozpaczy biły w polskie dnsze!

HI.
Szczęliwi, którzy ’ak dantejskie ma-y,
Mrąc, całowaL itfięzy współskazańców — 
Stokroć szczęśiiwh co legli wśród szańców 
Z w;arą. że Łrew ich aopełu  ofiary.

Ale wy, ciście na Bzwiach swoich domów 
Znak „m orijun" krad’i, by swe życie 
Tern śmielej rzucić burzom na rozbicie 
I  pod rozkazy iść Dncba Przełomów —
Wy, coście ową noc przeżyli klęski 
I  na obczyznę ponieśl swe głowy 
Coście słyszeli, ;a s . sąd dziejowy 
Zapadł nad wami za wasz protest męski —

Wy, ostatniego powstania rozbitki,
Wzięliście cząstkę najgorszą w udziele: 
Zycir- bez ,u tra  na tarpejskiej skale,
Skąd loe was strącać chciał jak nieużytki.

Odtąd dni wasze były jak ta  droga,
Co przez umarły step wiedzie powoli,
A każdy kamień wbija się i boli,
A każde światło zda się., że pożoga.

^ a  waszych sercach rzeczywistość siadła, 
Ja k  głodne widmo i  błotnistej topieli,
I  pilnowała ż?L Mość się bieli 
I żali ;zas luz zeibrać się do padła —

Az oszalałe męKą wstydem, łkaniem,
W piersiach "ię waszych zrodziły upiory.
Co na tw arz biorąc krw i świeżej Kolory,
W noc Każdą w yły nad waszem posłaniem —

I zapuszczały  sw y ch  oczn zarzew ia  
W głąb w aszych  istot, śledząc, k t o  t a m

[ p ł a c z e ,
A wysznaawszy to miejsce żebracze,
W pijały kły swe ostre w wasze trzewia.

Ach —  wszystko, coście kochali bez granic, 
Co wam mówiono o trynmiie prawdy,
0  tem, że podłość w proch upada zawdy, 
Wyście widzieli zadeptane na nic.
Z głębin dziejowych polip sinooki 
W ychylił łeb i rósł jak  nawałnica,
Co ramionami chmur bezmiar przychwycą.,
A blaskiem gromów ziem rozprawa br ki —
1 najpierw  zakrył swojem czar’1' n cielskiem 
Słupy ogniowe prawd na w unokręgach,
W szale zbrodniczym deptał po przysięgach, 
A potem serca lidow  obsiał zielsKiem
I rzekł: „Jatn bezwstyd i przemoc urutalna!
„Silą przr.a, prawem! oto cel mych celów! 
„Czas fUz wydusić światła brzewirielów 
„Czepi by zamarła moc prawdy fa ta ln a !u

I widzieliście, jak  nad Europą 
Bóg Gwałtu trzym a1 z a c i ś n i ę t e  pięści
I jak  padały wolne dachy w chrzęście 
Łamanych zbroić pod olbrzvmą stopą.
Zdało się wszystkim, że nowa jpoka 
Upadkn Ducha poczuła się z bytu,
Że oto barwy sp ło w ie ją  błękitu,
A w rzekach zam iast, wód spłynie posoka.
I  tak  po świecie kład1 iście swe głowy 
Do snu wiecznego w przeogromnym smutku. 
Że życie wasze gasnęło bez skutku 
I z wami padło w proch Dzieło Odnowy.
Żadnej pociechy nie biły wam dzwony 
SA ostatniej drodze na mogilne leże,
Ani zaszczękły nad grobem pancerze.
Ani się spełnił cud przez was modlony.
Umieraliście —  ani jeden promień 
Nie padł na wasze zamknięte powieki —

Z rozdartem sercem szliście jak  kaleki 
W grób — nie dożywszy dm wielkich roz-

[gromień.
Pozosta? po was jeno płacz te jony 
Tycn, co w was czcili, ostatnich rycerzy —
1 płacz ten wielki od morskich wybrzeży 
Aż pod strop słońca sięgając ramiony.
W ołał: „O kiedy* nadejdzie dzień jasny,
„Oo prom <• J a in i na ich krzyżach siędzie 
.1  ukojenia słowa szeptać nędzno 
„I błyskawicy czar rznei w grób ciasny9

„O kiedyż?"...

IV.
Idźcie dziś na cmentarzy?
W> wszyscy, których dach trw a na pokucie, 
A zobaczycie w mgieł 1 deszczów plucie,
Jak  tłum widm biatych snuje się i błyska

I pod krzyżami staje i słuch tęży,
Co to za serce zamknięto « trumnisko,
Jeśli rycerskie zaś, przypada nisko 
Do poczerniałej gliny nakształt węży
I  jakąś straszna prowadzi rozmowę 
Z tym, co jest trupem — a słów ich muzyka 
Dreszczem tajemnym w krąg wszystko prze-

[nika,
A z grobów biją blaski piorunowe .

I  na św iat idą przenikliwe głosy,
On w upodlonych p:ersiach drżenie rodzą — 
I jakieś moce gnają pod wodzą
i  konający Gwałt ciągną za trłosy...

Idźcie i patrzcie —  oto na kurhany,
Gdzie płacz dotychczas był tylko strażni­

kiem ,
W ojska płomienne ciągną z wielkim krzy-

[kiem
1 hymn tryumfu zawodza nieznany...
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drogą i nie wymuszając od wyborców pełnomocnictw, 
wskazuje im miejsce, gdzie je składać mogą, —  to 
chyba postępowanie takie jedynie na miano uczci­
wego zasługuje

Cu do hyeny wyborczej, uwijającej się po 
sokołach miejskich za pełnomocnictwami od pań 
nauczycielek, otrzymujemy od p. mecenasa dra Ka­
rola T e p k o w s k i e g o  wyjaśnienie, w którem 
tenże pisze:

„Oświadczam niniejszem stanowczo, że nikogo do 
agitacyi wyborczej nie upoważniałem, a nżywanie 
mego nazwiuka w podoDnych celach nwazam za o- 
szustwo polityczne, wywołane gorączką wyborczą. 
Skoro się dowiem o nazwisku nego indywiduum, 
nie omieszkam w spouóD ustawą przewidziany za­
protestować przeciwko podobnym nadużyciom".

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Administracja „Nowej Reformy" dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych i 
klimatycznych. (Jzas prenumeraty liczy się od nie­
dzieli dc niedzieli Tygodniowa prenumerata wynosi:

W A ustro -W ęg rzech ...................... 70 h.
W cesarstwie niemiecku m 80 h
W innych panstwieb Europy . 1 K 20 h. 

Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40  hai.
Administracja prosi usilnie P. T prenumerato 

rów, aby przy zmianie au.-esu, podawali koniecznie 
także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  d o t ą d  
o d b i e r a l i  „Nową Reformę". Najdogodniejsze za­
wiadomienie o zmianie adresn jeBt w tej formie 
„Proszę posyłać „N. Reformę" nie ao N., lecz 
do X".

Kraków, 15 maja.

Zjazd dziennikarzy słowlauskich w Krakowie.
Prezydent miasta dr J. Leo otrzymał dziś z Volo- 
ski następującą depeszę w językn słowieńbklm: 
„Zebrani słowiańscy reoakt irowie dzienników na 
swoim kongresie, uchwalili zebrać się w przyszły m 
roku w Woszym sławnym grodzib Krakowie. Upra­
szając o gościnę, zapytujemy najuprzejmiej p pre 
zydenta o postanowienia w tej sprawie. Z głębo 
kim BZ&tnnkiem Jan Hribar, prezes."

p rezydent Leo odpowiedział na depeszę następu­
jący* telegramem: „Jan HriDar, prezes kongresu 
słowiańskich dziennikarzy, Abazla, Yolosca. Nie­
zmiernie ucieszony wiadomością, zapraszam naju- 
p zejmiej Kongres na następną sesyę dc Krakowa. 
Prezydent Krakowa, Leo."

Dwudziestolecie krakowskiego „Sokoła" ob­
chodzone będzie 27 bm. W programie bezpłatny 
popis gimnastyczny dla członków i ich rodzin, po­
częto uroczysta wieczornica za udziałem 2 koron 
od osoby. W  popisie wezmą ndział wszystkie od­
działy „Sokma". Zapisywać się i zakupywać bilety 
można u Kursora i w handlu „Zajączek i Lankom" 
linia A-B.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie publi­
czne Akademii odbędzie się dnia 20 maja b. r., 
a nie jak mylnie wydrukowano 30  maja.

Kurs wakacyjny w krakowie. Grono kilkuna­
stu profesorów i docentów uniwesytetn Jagielloń­
skiego, jaknteż nauczycieli z kilku innych zakła­
dów naukowych krakowskich, podjęło się w bieżą­
cym roku, podoonie jak w trzech latach poprze­
dnich, wygłoszenia w czasie między 25 czerwea a 
25 lipCL cyklu wykładów z zakresu nauk humani­
stycznych. metodyki nank i pedagogii, które to wy­
kłady są przeznaczone głównie dla nauczycieli i 
nauczyciel, i wogóle dla osób, nie przebywających 
stale w Krakowie i nie mogących z powodu zajęć 
zawodowych odbj wać żadnych kursów naukowych 
kieayindziej, jak tylko w czasie wakacyj. Zarząd 
karsu sprawuje komitet, złożony t  pięciu osób, pod 
przewodnictwem proi. uniw. dra Wiktora Czermaka. 
Na program Kursu skłaaają się następujące wy­
kłady:

1) G e o g r a f i a .  Prof. dr Karol Nitman: Geo- 
giafia nem polskich, część I: Królestwo Polskie, z 
obrazami świetlnemi (15 godzin).

2) H i s t o r y  a. Prof. uniw. dr Wiktor Czem uś: 
Geneza społeczeństwa polskiego (10 g.). Doc. uniw. 
dr Staninie w KutrzeDa. Reformy spoieazne i poli­
tyczne w Polsce za Stanisława Augusta (10 g.). 
aBystent uniw. dr Wauław Tokarz- Zarys dziejów 
narodr polskiego w latach 1831— 1864 (15 g.).
P«-of uniw. dr Włodzimierz Ozorkawski: Obecne po­
łożenie ludności polskiej w trzech dzielnicach (10
g.). Proi. uniw. dr Bolesław Ulanowski: Ćwiczenia
praktj czne w zakresie konstrnkcyi historycznej (8 
g i 4 wykłady).

3 ) H I s t o r y a  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .  Dr 
Lucjan Rydel: Mikołaj Roj i jego epoka (10 g.).
Prof. uniw dr Maryau ZdziecnowsKi: Idee przewo­
dnie filozofii polskiej XIX wieku (10 g.). Prof. An­
toni Mazan o wski: Dramat polski w X IX  wieka 
(15 g.j.

4) J ę z y k o z n a w s t w o .  Prof. uniw. dr Jan 
Łoś Morfologia języka polskiego (10 g.).

5) M e t o d y k a  n a u k  i p e d a g o g i a .  Prof. 
Zygmunt Pauhsch: Wskazówki do nauczania języ­
ka polskiego (10 g.). Prof. Stanisław SobińBkl: 
Wskazówki do nauczania historyi (10 g,).

Wpisowe na cały kurs wynosi 24 kor. Do przyj­
mowania wpisów i pobierania wpisowego upowa 
żniony jest sekretarz zarządu, dr Wacław Tokarz 
(Kraków, ni Batorego 1. 1), u którego można bę­
dzie dostać w początkacn czerwca akże dokładny 
rozkład godzin wykładowych.

Niezamożni (nauczyciele i nauczycielki) mogą 
wnosić do zarząan, na ręce wyżej wymienionego 
sekretarza, podania, poparte świadectwem ubóstwa 
i poleceniem odpowiedniej władzy zwierzchniczej, o 
obniżenie WDisowego. albo o bezpłatną kartę wstę­
pu na wszystkie wykłady.

t  Kazimier* Mokioweki. Wczoraj zmarł we 
Lwowie po dłuższej chorobie Kazini erz M o k ł o w- 
s k i , architekt, jeder z wybitnych członków pol­
skiego stronnictwa socyalno-demokratycznego. Ś. p. 
Kazimierz Mokłowski urodził się 17 lipca 1869 r. 
w Kossowie. Po ukończenia gimnazynm w Stani­
sławowie i zuaniu matury, zapisał się na polite­
chnikę JwowBką, skąd w r. 1892 za agitacye na 
rzecz party i socyalistycznej został relegowany, stu- 
dyował następnie na politechnikach w Wieanin, Zu- 
richn, Berlinie, Charlottenbnrgn i Dreźnie, lecz 
ze wszystkich zakładów tych miast wydalany, sta 
dya ukończył wreszcie w Monachium z dyplomem 
inżyniera - architekta. W r. 1900, mieszkając we 
Lwowie, zachorował na lewą nogę, którą nieszczę­
śliwie w życiu dwa razy złamał, choroba skończy­
ła się ampnt&cyą nogi

Po powrocie z Egiptu, gdzie dla K u rac ji bawił 
5 miesięcy, oddał się gorliwie studyom nad sztuką 
ludowe poiską i hiatoryą kultury w Polsce, zwła­

szcza zaś nad historią budownictwa polskiego —  
Owocem tych jego stndyów była jego znakomita 
książka „Sztnka ludowa w Polsce", która zdubyła 
sobie wielki rozgłos i uznanie i z powodu której krakow­
ska Akaaemia umiejętności dała ma snbwencyę na 
dalsze stndya w tym kierunku. W sierpniu zeszłe 
go roka wygłosił seryę wykładów z tej dziedziny 
w uniwersytecie wakacyjnym w Zakopanem. Zbierał 
on sumiennie materyały do „Historyi stylów w Pol­
sce", która miała wyjść nakładem księgarni Alten 
herga; opracował już do druku początek książki, 
przygotował liczne klisze —  ale choroDa, która się 
zakończyła śmiercią, przeszkodziła mu niestety w 
ukończeniu tego dzieła.

Pogrzeb  ś. p. K azim ierza M okłowskiego odbędzie 
się ju tro  we L w ow ie po południu z domu przy ul. 
M iłkowskiego, gdzie zm arły m ieszkał

Poranek ku uczczeniu pamięci FryduryKh 
Schillera w stuletnią rocznicę jego śmierci
zgromadził w auli uniwersytetu Jagiellońskiego gre­
mium profesorów wszechnicy krakowskiej wi»z 
z rodzinami, liczne greno zaproszonych gości i tłum 
mioazieży uniwersyteckiej obojga płci. Po odśpie­
waniu Cornelinsa „Z dzwonu" Schillera przez chór 
akadi micki. wjstąpił akademik B. Kozłowski, i 
w gorących słowach podkreślił wpływ i znaczenie 
Schillera dla wsaelkich wolnościowych rnchów, dla 
dążeń ludzkości, rwącej kajdany niewoli. P. Ko­
złowski wykazał dalej, jak współczesne Niemcy od­
biegły daleko od ideałów jednegu z największych 
swoich duchów i w tern zaparciu się zauważył 
znaczne obuiżeme się niemieckiej duchowości. Go­
rące słowa młodego mówcy wjwarły na zgroma­
dzonych simę wrażenie i salwę oklasków. W dal­
szym ciągu programu deklamował z nczuciem aka­
demik A. Balicki piękny wiersz Eduo. Biedera „Ku 
czci Schillera", poczem wystąpił prof. Stanisław 
Tarnowski i w dłuższem przemówienia dał ogólny 
pugląd na twórczość Schillera i jego wpływ na li­
teraturę polską, a w szczególności na Mickiewicza 
i Słowackiego. —  Po odśpiewaniu przez akademi­
ka Bolesława Wanek-Walewskiego: Mendelsohna
„Skarga dziewczyny" i Streichera „Podział ziemi", 
oraz deklamacji akademika A. Balickiego Schillera 
„Ideałów", wystąpił profesor Creizenach, który —  
przemawiając po niemiecku —  nakreślił sylwetkę 
Schillera na tle współczesnej epoki i zaznaczył 
wpływ jego na odrodzenie się Niemiec. Prof. Crei­
zenach podniósł wpływ twórczuści Schillera na 
wszchechświatuwą literaturę, wykazując w ten spo­
sób, że genialny wzlot wielkiego ducha opromienił 
i pobnaził dążenie ludzkości w przyszłość. Odśpie­
wanie przez chór akademicki pieśni Ddringa „Nacht 
und Trdume" (wiersz Schillera), Fiby „Holder 
Friede" z „Z dzwonu" Schillera zakończył ten uro­
czysty poranek

Z teatru miejskiego. Jutro, we wtorek, trzeci 
raz graną będz!e po cenach zniżonycb 1-aktowa 
tragedya Oskara Wiidea „Salome" —  poprzedzona 
wyborną komedyą F Wedekinda „Śpiewak na­
dworny". — We środę graną będzie dla młodzieży 
szkomej komedya Szekspira „Sen nory letniej", do 
cenach zniżonych do pocowy. —  Odbywają się pró­
by z komedyi Al. Dumasa (syna) „Półświatek".

Zt Związku Pomocy narodowej. W  gór nejsa ii
„Sokoła" odbyło się wczoraj po południa zgroma­
dzenie członków „Związku Pomocy narodowej", ce­
lem zorganizowania się w koło. Posiedzenie Zagaił 
prezes zarządu głównego dr J. Gertler, udzielając 
wyjaśnień o zakresie działania koła i o jego sto- 
snnkn do zarządu głównego Przystąpiono naBtępnie 
do wyboru zarządu i wydziału, a głosowanie dało 
następujący rezultat: prezesem wybraLy prof. dr 
A. Sokołowski, wiceprezesem p. Dubiecka, sekreta­
rzem p Jan Grzyw haski, zastępcą zebrania p. Ka­
niowa, skarbnikiem p. B Beanprś, zastępcą jkaro- 
nika p. Świderska. Nadto weszli do wydziału pp. 
Kraśnicki , Helena Rogoszówna , Tretiakówne i p. 
Gabryelskl

Z Towarzystwa upiększenia miasta Krakowa.
W  sobotę w sali R ady pu w iato  wej odbyło się w a l­
ne zgrom adzenie członków T ow arzystw a  oDieksze 
nia m iasta  K rakow a pod przew odnictw em  prezesa 
p. W ł. K aczm arskiego. W  zagajen iu  obrad po sk re ­
ślen iu  obrazu T ow arzystw a  w osta tn ich  la tach , p rze­
wodniczący zaznaczył, że na o sta tn iem  w alnem  zg ro ­
m adzeniu przed trzem a la ty  postanow iono ożywić 
działalność T ow arzystw a  przez stw orzen ie  jak ie jś  
w iększej w idocznej ozdoby m iasta. Postanow iono 
m ianow icie w ybudow ać studn ię  m onum entalną na  
R ynku  naprzeciw  w ylo tu  ul. Szczepańskiej i S ław  
kow skiej. P odan ie  jednak  o pozw olenie na budowę 
leżało n ieza łatw ione w m ag istrac ie  przez bardzo 
dłngi czas, w reszcie zała tw iono  je  w ten sposób, 
że zezw olono T ow arzystw u  na  budowę w odotrysku 
na p lan tacyach  Z jednej strony uchw ała w ydziału, 
z d ru g ie j losy podania zaw iązyw ały  ręce w ydzia­
łow i. O becnie, gdy odstąpiono od te j uchw ały i po­
w zięto w niosek p rzyczyn ien ia  się znaczn ie jszą  kwo­
tą  do budowy pom nika K ościuszki, w łonie T ow a­
rzy s tw a  zaznaczy ł się żyw szy ruch, poczęły p łynąć 
w kładki. L iczne  zeb ran ie  obecnie rów nież dowodzi 
w śród członków  w iększego zain teresow an ia  się spra- 
wami T ow arzystw a.

Z kolei skarbnik p. tfiildner złożył sprawozdanie 
kasowe. Dochody Towarzystwa wynoszą 12.628 ko­
ron 27 hal., wydatki 94 kor. 77 hai., saldo 12.533 
kor. 50 hal. Na wniosek komisyi rewizyjnej uchwa­
lono wydziałowi ze sprawozuania kasowego absolu- 
toryum

Po dłnŻBzem nmotywowanin protektor Towarzy­
stwa dr Ferdynand Wilkosz uzasadniał wniosek 
wydziału, aby kwotą 10.000 kor. przyczynić się do 
dokończenia bndowy pomnika Kościuszki na Rynku 
krakowskim Nad wnioskiem wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której zabierali głos pp. Mnczkow- 
skł, Kwiatkowski, MiPdner, Konopiński. Sternschnss, 
poczem większością wniosek wydziału przyjęto z po­
prawką p. Kwiatkowskiego, że kwotę 10.000 kor. 
Towarzystwo wypłaci do rąk komitetu budowy po­
mnika po udzieleniu zezwolenia na budowę przez 
Rad« miasta. P. Konopiński imieniem Towarzystwa 
im. Kościuszki, zajmującego się budową pomnika, 
wyjaśnił całą hlstoryę projektu budowy, obecny sfan 
robót przy odlewania części pomnika, w końcu po­
dziękował za tak znaczne przyczynienie Bię do 
kosztów budowy

Na wniouek p. Kaczkowskiego uchwalono śmie­
nie § 19 statutu w tym kierunku, by na przy­
szłość zwoływanie wainycb zgromadzeń i wybory 
wydziału odbywały się nie ja1 dotąd co lat 3, 
lecz co roku. W koncn dokonano wyboru wydziału 
i komisyi rewizyjnej.

Do wydzlałn wybrani zostali pp.: Ajcentowicz, ar 
Bąkotrski, Chronowski Lklelski Fedorowicz, Gollń- 
ski, Konopiński, dr Kopera, Laszczka, Lepszy, dr 
Leo. Mączyńsi, Mehoffer, dr Mucrkowski, Miildner, 
dr Nowak, Stanisławski, Trojanowski, dr Warena- 
łowski, dr F. Wilkosz.

Dotychczasowy przowodnicząoy („starszy “) wy­
działu, p. Władysław K a c z m a r s k i ,  wyboru do 
wydziału nis przyjął.

■ -  R  i  W Q _ E  U  A .

Z uniwersytetu, j . Jan Bolesław Hoiud, rodem 
z Dębiny ad Łańcut w Galicyl, nmędnlk m. biura 
ubogich, otrzymał dziś w tutejszym uniwersytecie 
Btopień doktora praw.

Ambulatoryum dla chorob skórnych i wene­
rycznych przy krakowskim szpitalu gminy wyzna­
niowej izraelickiej, pod kierownictwem dc Zygmun­
ta Steuermarka zostało otwarte w dnin dzisiejtcym 
po całorocznej przerwie. Chorym ubogim ndzlela 
się bezpłatnie porady lekarskiej w zakresie wy­
mienionych chorób codziennie od 11— 12 przed 
południem

Salon „Ars", który ooeerue w lecie otwartym 
bywa po południu do godz. 5, wzbogacił się w 
dniach ostatnich kiikn nowemi dziełami pędzla na­
szych znakomitych malarzy Szczególniejszą uwagę 
zwracają na siebie prześliczne „Anemony" profeso­
ra Leona Wyczółkowskiego, oraz tegoż olejny kra 
jobraz, przedstawiający górską okolicę; w dziale 
zaś retrospektywnym ciekawy i rzadki rysunek Jó­
zefa Petsehmana, portrecisty Stanisława Augusta, 
a następnie profesora liceum krzemienieckiego; 
nad.o teka z akwarelami' Michałowskie go Szer- 
mentowskiego, Gersona, Łuskiny i wielu innych. 
Wkrótce nkazać się mają w salonie „Ars" niezns 
ne stndya Jana Matejki.

Budowa kolektora. Dzisiaj w sali prezydyurn 
magistratu miasta Krakowa zebrała się komisya 
krajowa mająca obradować nań sprawą bndowy 
wielkiego kolektora. W konferencji wzięli ndział: 
delegat Wydziain krajowego, dr Wereszczyński, 
delegat namiestnictwa d:~ Fedoruwicz, ri rezydent dr 
Leo, radcy miejscy Uderski, Staniszewski I Berin- 
ger, doradcy techniczni kraju i rządu: Tarsk? i Sare, 
oraz ze strony budownictwa wojskowego major Lu- 
stig, jakoteż delegaci gmin interesowanych. Uchwa­
lona tmdowę kanału 31/, kilometra długość1, odwa­
dniającego cmentarz i wszystkie wojskowe budyn­
ki wzdłuż drogi rakowickiej i mających się budo­
wać koszar artyleryi dla wojska ustępującego 
z W awelu, oraz część wschodnią m usta i gminę 
Grzegórzki. KoBzt kolektura obliczono na 205.000  
koron, który pokrywa gmina 85.000 koron, kraj 
65.000 i wojskowość 55.000 koron. Wskutek bu­
dowy tego kolektora odpada już postanowiona bo­
dowa kanału do Białuchy. Z powudu budowy kanału 
nastąpi odwodnienie Morgensternówki osobnym ka­
nałem do głównego kanału , wybudowanego dla ce­
lów wojskowych 

Podczas li zjazdu abstynentów polskich w
K rakow ie  n rządza  komitet, zjazdow y w dniu  4  c z e i- 
wca b. r  w ieczór w enecki, zakończony ran tem  na  
cześć gości z  K ró lestw a, Poznańskiego i L itw y . 
Poniew aż rodzaj i  sposób p rzeprow adzenia  zabaw y 
będzie zupełn ie  nowy, a  program  pełen o ry g in a l­
nych pomysłów i niespodzianek, Bpodziewa się ko­
m ite t 1 ogólnego za in teresow an ia , tern bardzie j, że 
ca ł dochód przeznaczony je s t  na  w alkę z alkoho­
lizmem. Osoby, p ragnące  w ziąć udział w zabaw ie, 
zechcą zgłosić się po zaproszenia  do p. S t. Reim a. 
R ynek  22 (A rm atys).

Polskie napisy na koszaruch „Die Zeit" do
nosi, że austryackie ministerstwo wojny pozwoliło, 
aby w Galicyi także, podobnie >ak w Czechach, za­
mieszczano n a p i B j  na  k o s z a r a c h  w dwóch 
językach. Na prośbę* gmin, zezwalać będzie mini­
sterstwo w każdym poszczególnym wypaaku na za­
mieszanie napisów na keszarart w językn niemie­
ckim i polskim Zmiani dotycncza°owych napisów 
odoyć się ma kosztem dotyczących gmin.

Niemiecki „S«hulvereln“, który zakłada szkoły 
niemieckie w miejscowościach słowiańskich celem 
germanizowania ich mieszkańców, obchodził w tych 
dniach 25 rocznicę swego istnienia. W eiągn tego 
czasu wydał „Schulverein" 10 milionów koron na 
zakładanie szkół gera-aniznjącv.„'. Ile szkody przy­
niosło nam to stowarzyszenie, roztrząsać nie bę­
dziemy, natomiaBt wzywamy społeczeństwo, ażeby 
pamiętało o aaszem Towarzystwie Szkoły Indowej.

Z Macierzy szkolnej. Z Cieszyna piszą nam: 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie Macierzy szkol­
nej dla Księstwa Cieszyńskiego" odbyło się w sali 
„Domu Narodowego” w Cieszynie d. 13 b. m pod 
przewodnictwem przybyłego ze Lwowa delegata Ma­
cierzy. p Mieczysława P a s z k n d z h  i e g o .  Zgio- 
maozenie dokonało wyborow uzupełniających do za­
rządu, którego członkami zostali wybrani pp.: J. 
Buchła, kierownik »zk»łv w Pogwizdowie, k» Dzie­
kan, proboszcz w Niemieckiej Lutyni, dr E. Farnik. 
prof. gimn. poi., J. Kotas, uanczyciei w Dąbrowie, 
Fr. Friedel, redaktor w« Fr^sztacie, ks. J. M ico- 
szek, proboszcz w Dziedzicach, M Paszkadzkl ze 
Lwowa. T Sykała, inżynier w Poremnie i dr Kłi 
szyński, lekarz z Piotrowic.

Po dokonaniu wyborów omawiano sprawę zało­
żenia w Cieszynie szkoły wydziałowej polskiej dla 
dziewcząt. Liczni mówcy nważali założenie szkoły 
takiej za rzecz bardzo ważną, ale równocześnie 
podnoszono 1 dano wyraz w reznlncyach odesłanych 
do zar-ądu, że co najmniej równie naglącem jest 
zakładanie szkół w gminach śląskich, zagrożonych 
pod względem narodowym, orai powołanie do życia 
ochronki polskiej i bursy w samym Cieszynie

Niestety, naznaczali to członkowie z».rząan, przed­
stawiając odpowiednie zestawienia cyfrowe, fundusze 
Macierzy nie pozwalają obecnie na żadną żywszą 
akcyę, ofiarność zaś społeczeństwa polskiego na no 
we szkoły polskie na Śląskn, poza granicami Ślą­
ska, zwłaszcza w Galicyi, słabnie, wiele bowiem 
osób, nawet bardzo życzliwie usposobionych dia 
sprawy, mniema, że o Śląsk po upaństwowienia 
gimnazynm polskiego, dbać nie trzeba, zapominają 
zaś o tern, że powołanie do życia gimnazjum, to nie 
koniec, aie początek dopiero zDiorowej pracy naszej 
nad odrodzeniem narodowem Śląska. Tymczasem 
Niemcy nie śpią, a im środków na germanizację 
nigdy nie braknie.

Zgromadzenie wybrało ankietę, która ma zająć 
się opracowaniem memoryaln o potrzebach społe­
czeństwa pomkiego na Śląskn pod względem szkol­
nictwa Memoryał taki, opracowany sumiennie przez 
lndzi fachowych, będzie cenną wskazówką zarówno 
dla samej Macierzy szkolnej, jak i dis przyjaciół 
Śląska w Innych częściach Polski.

Przewodn'cząc“mn delegatowi p. M. Paszkndzkie- 
mu podziękowano za przybycie na walne zgroma­
dzenie i za taktowne i b -zstrone przewodnictwo.

Zabójstwo Z Nowego Sącza piszą nam: Karany 
jnż raz za zabójstwo kaprala niejaki łfoses Kraen- 
ter, syn p&raaolnlka, znowu wczoraj, tj. 12 b. n  
zebłł czeladnika stolarskiego przy ulicy LłHgosza. 
Wieczorem szło dwóch terminatorów i zakpili so­
bie z rudej brody Kraeutera. Tan w tej chwili 
rzucił się na ofiarę, njął w pół I rzucił o trotoar 
tak, ze silnie zbudowany 18-!etni chłopak już nie 
wstał. Kraeutera aresztowano.

Zmarli.
Helena z Gustowskich M & r c z y n s k a ,  żona 

przemysłowca, przeżywszy lat 28, zmarła onegdaj 
na Pólwsin Zwierzyniec

Emil P a s z k i e w i c z ,  emer. profesor gimnazjum 
Samborskiego am arł w Samborze w 6 6  roku żyeia.

Andrzej br M n i s z e k ,  znany portrecista zmarł 
w Paryżu.

świata.
Otwarcie galery! Królestwa Czu kiego, z Pragi

donoszą Wśród licznego udziałn zaproszonych go­
ści, oraz w obecności ministra oświaty i namiestni­
ka odbyło się wczoraj otwarcie mundownnej prz“z 
cesarza k r a j o w e j  g a l e r i i  K r ó l e s t w  a c z e  
s k l e g o. Prezydent hr. H a r r a c h powitał mini­
stra oświaty przemową, w której wyraził podzięko­
wanie cesarzowi za ufundowanie galeryi. Sejm kra­
jowy nie mógł jesacze formalnie przyjąć tegc po- 
uarkt lecz nastąpi to wkrótce Mówca zakończył 
wyrażeniem nadziei, że galerya ta będzie świade­
ctwem, że oba narody, zamieszkujące kraj, mimo 
politycznych antagonizmów potrafią zgounie praco­
wać fam gdzie w grę wchodzi n»jwyż0ze dobro 
dla każdego narodu, tj. sztuka Minister oświaty 
H a r t  e 1 odpowiedział na powitanie mową, w któ 
rej podniósł, że gaierya t» przyczyni się do obo­
pólnego porozumienia się obu narodów. Uroczystość 
zakończyła się mową maiazałka krajowego.

Groźny pożar i ekspiozya. Z W i e d n i a  tele­
grafują nam:

Przi Schoppenbasiei 1. 4 wybuchł dziś z niewiado­
mej przyczyny pożar w składzie chemicznych fa­
brykatów firmy Kombiub Podczas gaszenia pożarn 
n a s t ą p i ł a  e k s p i o z y a  g a z ó w  c e l u l o i d  o- 
w y c h. Czterech strażaków o d n i o s ł o  c i ę ż k i e  
r a n y ,  trzech polieyantów i ozoło 300 p r z e c h o ­
d n i ó w  o d n i o s ł o  m n i e j  l n b  w i ę c e j  c i ę ż ­
k i e  o b r a ż e n i a .  Okna w domach przeciwległych 
w y l e c i a ł y  od nsporn powietrza. Po godzinnej 
akcyi ratunkowej ndsło się pożar zlohalizo ,yać. —  
Przyczyna pożarn nie jest znaną

Inspektor Imlgracyjny. W sobotnim numerze 
umieściliśmy doniesienie budapeszteńskiej dyrekcji 
policyi, że niejaki Markuo Braun, który przybył do 
Węgier jako inspektor imigracyjny, wysłany przea 
rząd Stanów Zjednoczonych, celem studiowania na 
miejscu sprawy emigracyjnej, ma być w rzeczywi­
stości oszustem, który był karan^ z. oszustwa i kra­
dzieże Tymczasem, jak donoszą z Budapesztu, tam-, 
tejszy korsnl amerykański bardzo energicznie wy­
stąpił w obronie Brauna i zażądał od pulłcyi wy- 
tłómacrenia, dlaczego krok w krok siedzi za Brau­
nem i obwinia ga o nieczyste sprawki. Równocze­
śnie doniósł kousnł amerykański o całej sprawie 
rządowi Stanów Zjednoczonych i ambasadzie w Wie­
dniu. Wedle informacyj dzienników węgierskich jest 
Brann od r. 1897 obywatelem amerykańskim od 
r«ku zaś 1904 znajduje się w służbie rząaowej 
Stanów Zjednoczonych jako inspektor imigiacyjny. 
Polecenie do uaania się w podróż otrzymał od ame­
rykańskiego starszego komisarza urzędu imigracyj- 
nego, Brann ma Dodobno polecenie, ażeby zbadał- 
czy węgiersża ustawa o emigracyi bywa na Wę 
grzech rzeczywiście przestrzeganą, gdyż prąd emi­
gracyjny stamtąd ciągle warasta i Stany Zjedno­
czone mogą wobec tego być zmuszone do obostrz« 
nia nstawy o przybyszach z Europy. Powiadaią, że 
misya Brauna jeBt niewygodni dia rządu węgier­
skiego.

Strejk W Btldaoeszcls. Ze stolicy Węglei do­
noszą:

W faoryce maszyn Oettla, w lejarni żelaza, ro­
botnicy uchwalili p o ł ą c z y ć  s i ę  z e  s t r e j k  u- 
j ą c y m i. [Ogólny strejk robotników lejami żelaza 
wybuchł dzisiaj Strejkuje 15.000 roDotników Je­
żeli wybuchnie jeszcze strejk personaln pomocni­
czego 20.000 roDotników znajdzie się bez pracy.

Katastrofa W kopalni, w  kopalniach węgla 
w Reszycy pod Budapesztem zostału 21 górników 
zasypanych Przedsięwzięto natychmiast roboty rr 
tuhkowe, ule nie ma nadziei, ażeby zasypanych wy­
dobyto żyjących.

Zamordowanie anmiraia. Z Petersburga dono- 
izą pod datą 13 b. m , że wiceadmirała N&zimowa 
tabił trzema strzałami z rewolweru jego posługacz. 
Powodem tego czynu ma być zemsta za to, że admi­
rał odprawi) posługacza który został powołany na 
plac boju.

Wdowa po M. iokaju słynnym autorze węgier­
skim, Bella Jokai, m? wkrótce wyjść za mąż z- 
dra Gustawa Schwarza, profesora uniwersytetu w 
Budapenzeie. Zaś rozwiedziona z iLężem pani Schwarz 
ma wyjść .amąż za Leona Lanczy’ego, członka 
Izby panów i prezydenta budapeszteńskiej Izby 
handlowej.

Proce< literacki. W Berlinie przed trybunałem 
karnym toczył się proces przeciwko księgarzowi 
CasBiererowi, tudzież autorowi Frankowi Wedekln- 
dowi których proknratorya onkarżyła o rozszerza 
nie utworu niemoralnego. Utworem tym jest dramat 
p. t. „Puszka Pandory", dalszy ciąg z*>anej sztuki 
„Duch ziemi". W Norymberdze i Monachium przed­
stawiono już kilka razy „Puszkę Pandory" w za­
mkniętym salach stowarzyszeń literackich. Jako 
rzeczoznawcy zjawili się w sądzie profesor dr Wiit- 
kowski i Gerhart Hanptmann. Inkryminowany dra­
mat odczytano na tajnej rozprawie. Prof. Wittkow- 
st i oświadczył, że w utworze tym nie może dopa­
trzeć się żadnej nieprzystojności, a sąd zrezygno­
wał z orzeczenia Hanptmanna i obwinionych u- 
woinił

Zatwierdzenie wyroku śmierci na Kalajewa.
Z Petersburga donoszą pod datą 13 b. m.:

Dziś rozważana była w senacie sprawa Kalajewa, 
sprawcy zamacnu na w. ks. SerginBza w Moskwie. 
Prezydnjący senator oświadczył, że sprawa będzie 
prowadzona przy drzwiach zamkniętych. Puzosta- 
w lo io tylko matkę i siostrę. Sprawa rozpoczęła się
0 godz. I 1/,.  O godz. 4  popołudniu odczytano wy­
rok przy drzwiach otwartych. Kalajew siedsiał 
z tyła Doza obrońcami Skargę kasacyjną p o z o ­
s t a w i o n o  b e z  u w z g l ę d n i e n i a .  Podsądu y
1 krewni wysłuchali rezolucyi z całkowitym spo­
kojem.

Ukradzione arcydzieło. Jak donoszą £ Rzymn.
niewyśledzeni sprawcy ukradli z kapiicy w Fonte 
Stolli pod Florencją drogocenną Madonnę, słynni 
dzieło Lnki della Robbia. Złoczyńcy wyłania (f że­
lazne kraty i zabrali na nosze płaskorzeźbę, v azą- 
cą cztery cetnary, przeczem uszkodzili ją. Prawdo­
podobnie zrabowane arcydzieło zawieźli do FlO' 
rencyi

Wystawa fotograficzna w Genui otwarta zo- 
rtała w obecności ks. Genuy.

Nowy „tort Gh&brol*. Kłusownik Francuzek 
Roy, który z zemsty zabił *wojego sąsiada cucąc 
udaremnić, nwięzienie swej o»obv, zabarykadował się 
w donn sioim  we wsi Usseai i posiadając podo­
bno 1500 napojów, Btrzela do obiegającej go żan- 
danoeryi i pół kompanii wojska. Jak donoszą z Pa 
ryża, dom kłusownika ma być wysadzony w powie­
trze. Do Ussean przy byt pnłk piecnoty 1 oduział 
lnżyniuryi wojskowej, ażeby utrzymać porząaeś pod­
czas aktu wysadzenia w powietrze domu oblężone­
go. Pod mnrem. który go oiacza założą żołnierze 
15 meilaltowych nabojów. Roy aie chce się pod

_  1 1 1 .___________3 _

dat. Liczy 70 lat życia, więc w razie procesu, we­
dle zwyczaju pannjącegu we Francyi, nie zostałby 
za moraerstwo skazany La, karę śmierci.

Dżuma w Czkocyi. Z Londynu donoszą, że w 
szkockiem mieście Leith stwierdzono 4 wypaaki 
dżumy. Pewien robotnik nmarł, a rodzina jego znaj­
duje się pod obserwacyą. Zau leczenie dżumy pr»y- 
pisują szczurom okrętowym.

Najoopatszym Amerykaninem jest obecnie D. 
Rockefeller, który posiada 2400 milionów koron. 
Po nim idzie Andrew Carnegie, mający 1200 mi­
lionów koron, trzecim z rzędu jest Wiliam As tor. 
którego majątek wynosi „tylko" 960 ^fcilionów 
koron.

Mianowania i prz< nic sienit Kierownik m inisterstw a 
sprawiedliwości przeniósł adjunktów  sądowych Kazimie­
rza dęsowsKtego z t Skałatu do Tarnopola, dra Michtua 
Dawida z S ad i. góry do Czemiowiec, Antoniego Sicze 
pańskiego z Horodenk5 dc Bołszowiec, dra Irnelda  Leh- 
m ana z K mpo.ungn do S r —góry, di» Karola BarascLi 
z Seretu do Saaagórj, era Józefa Holoneyt z P n t.lli do 
Waszkowiec, Ludwika Kozaka z Borszczowa do N ad­
worny, Aiezsego Syw uia-u z Bursztyna do Tarnopolu, 
Henryka RużiciKę z Wiśntowczyka do Podw ołojysk 
Karola F  esslera z Seietyna io  Seretu, i anu Dziczka 
z Wojniłowf ar* Turki; nadal adjunktowi Mikołtjoyfi 
Tretiakow i w Karnszn posadę adjunkta sądowego w o- 
kręgu iw wskiegc wyższego sądu krajowego, a adjnn- 
ktowi Engeninszowi Brranowtkiem n posadę w Bołozo" 
<*8010, zaf dr«wf Aleksandrowi Grhnfeldowi posadę ad- 
jnnktL w W yinicy; i.ami&nowaJ ac .nnktan  auskultan- 
tów Czesława Hnp . w Borodence, Hermana Mastera 
w Wojniłowie.

L iow sk i wyższy sąd krajowy przeniósł kanoelu.ów 
sądcwycn Jani. Y isanera z Renaty na 1  Sądowej W i­
szni i Abraham . Ratnanseru z Sądowe;. W iszni do Ro 
nai/Ls ■

Z kobei państwowych. „G azeta  L w ow ska- o- 
g łasza  M in ister kolei żelaznych zam ianow ał wice- 
se k re ta rza  m ln is te rya lnego  d ra  Je rzego  Ju n g ę  ko­
m isarzem  rządow ym  dla kolei lokalne] D o lina-W y­
goda, a  se k re ta rza  m in is teryalnegc  a ra  J a n a  Dro- 
bn era  d la  kolei L w ów -C zerniow ce-Jassy  i Lwów- 
B elzec-Tom aszów , o raz  d ra  A rnolda K rasnego  dla 
now ej bukow ińsk iej kolei lokalnej.

W  okręgu  lw ow skiej dyrekcyi kolei państw ow ej 
p rzy jęci zostali jako  w olnn taryuszb  W łodzim ierz 
K om ornicki d la  oddziału Y H i w e L w ow ie i Jozef 
Ząbecki dla u rzędn  stacy jnego  we Lw ow ie, oraz 
Józef G zw aczka d la  sp raw  s e k c j i  konserw  acyi 
w Sam  Dorze. M aszynista F lo ry an  F ren d en tb erg e , 
o trzym ai 40 koron nagroay  za uniknięcie p rzeje­
ch an ia  człow ieka pociągiem  pośpiesznym  przez za­
trzy m an ie  n a  czas pociągu  w pełnym  ruchu , zaś 
s tra żn ik  kolejow y, W ładysław  U rbański, tak ą  sam ą 
nagrodę za  nn ikn ięc ie  zderzen ia  się dw n pociągćw, 
jadących  naprzeciw  siebie po tym sam »m  to r .e .

W Czytelni knbiel odbędzie się  ju tro  we wW ek 18-gn 
b m. o godz. 6 o ii  ciąg. odczytu p. Moszczeńskiej 
„O rozwijaniu uczuć aitruistycznych u dzieci (ko'eżeń- 
stwo uczucia narodowe i społeczne)".

Skl Jki Dla ofiai wojny z Królestwo Poizkiegc zło­
żył Ciborowski 6 K.

Na dar narodowy z powodu konrtytu, yi 8 maji zło­
żyły uczennice szkoły wydziałowe^ w Wadowicach dla 
Tow. „Szkoły ludowej" 12 K 54 h.

Na z a k ła , p. F  Żurowskie;, złożyła A. Cboiewianka 
'praczka) 8 K.

Z kalendarza, We wtorel lb  maja Jan a  Nepomuot 
- a  i l  bi Ida b. w.; we Środę 17 m aja: Paschalisa w. i 
Brunona, we c z w a rta  18 maja: Feliksa, E ryka i We- , 
nantego

Wschód Błcńca 16 majs o godz. 3 m n* 54, zachód 
o godr 7 m. 18; długoś'' dnia godził 15 m. £4.

Z krakow tkiegi aD srnw attrtua Dnia 14 maj* v i o -  
m etr doszedł od iO'B do 12 2 O.; barom etr podnoaił tlę

Dnia 15-go m aja o ■■ odzinl, 7 rano s ta i barometru 
"45'0 mm., t  n i  i t r  10'C C.; wia ;r potn .o

Frzepowied-uii dla Galicyi zachodniej na 15-gj maja: 
pochmurno, chłodno, drobny deszcz: od południa wypo­
godzenie ,

O m  b i r y a l u K j  ( K M ż k d n )  k t-
puje, gpraed&je i najmuje — fortepiany, piani­
na, harmonie i p i a n « t a  — crajowe i zagra  
oirzne —  nowe i przegrane — za otówkę i 
•Dłaty — bea zaliczki.

Z teatru miejskiego.
(.Śpiewak nadworny" — trzy  „ceny Franka W edekin­
da — „Salome" — tragedya w jednym akcie Oskara 

W ilde’#).
Pomimo fatalnej trzynastki, figurującej na ań 

szu w dacie widowiska, sobotnia premiera przynio­
sła teatrowi krakowskiemu awa niepospolite dzieła 
nowoczesne, przerywające szczęśliwie powszednią 
monotonność najświeższego repertoarc P>erwszeni 
z nich w przedstawieniu była tragikomedia „Śpie­
wak nadworny" Franka Wedekinda, skromnie i słu 
sznio nazwana przez autora „trzema scenami" —  
składa się bowiem z trzech na wskróś różnych, 
charaaterystyczne- aramatycznych sytnacyj, pozornie 
tylko obyczajowo-mieszczańskich, związanych udatnie 
w realistyczny wątek poprawnej scenicznej bndowy, 
z zt węgła której wyziera smutne, pesymistycznie 
wykrzywione oblicze poezyi satyrycznej. Utwór dro­
bny, prawie „terre A terre", a jednak w znaczeniu 
kunsztu doskonały, błyszczy mepowierzchowną obser- 
wacyą i wytornym dowcipem , tudzież prawdziwem 
uczuciem, tętniącem szczerze, jakkjlwiefe dyskretnie 
w każdym satyrycznym zwrocie umiejetnle prowa­
dzonego dyaiogu ,

Chociaż pisarz przejrzystemi półsłówkami wypo­
wiada cierpienie, przygniatające mn serce dając 
celowości swojej zrozumiały i Barwny wyra., nie'* 
wyBnwi. na scenę osoby włssnej ani n? chwilę. 
Wszystko, co się dzieje w „Śpiewaku nadwor 
nvm“, jakkolwiek literackie i artystyczne, nawei 
nieoczekiwane samobójstwo, kończące sztuk?, nosi 
na sobie cechę teatralnego prawdopodobieństwa 
dlatego właśnie, że wszystko dzieje się za sprawą 
postaci żywych, względnie tylko spowinowaconych 
z autorem, a scharkteryzowanych przez niego wy­
bornie Dwie główne role gorzkiej satyry Wede­
kinda —  tenor Gerardc i kompozytor Bichrlng —  
znaiazły w pp. Sobiesławie i Tednowskim utalento­
wanych wykonawców, którzy zrozumieli, odcznli i 
odtworzyli oba typy, tak w ogólnym zarysie, jak 
w szczegółacL, z holenderskiom niema1 wykończe­
niem, przynoszącem im zaszczyt, a zapewnić uogą- 
cem tragi-komedyi trwałe powodzenie

Drugi utwói w sobotę ̂ przedstawiony, już nie 
połowicznie i ukradkiem, Lcz pełnią duchowej tre­
ści i wspaniałym lotem bujnej wyobraźni wznosi 
się w sfery wielkiej poezyi Z krótkiego 'tekstn 
ewangelii św Łukasza ....„a Herod tetrarcha, bęaąt 
od niego strofowany o Herodiadę, żonę brata swego 
i o wszystkie złości, które czynił.... zanknął Jana 
w ciemnicy" —  i z podaniowego chrześcijansko- 
Żydowskiegn uzupełnienia powyższego tekstu, wy­
snuł Oskar Wilde swoją „Salome Myśl jej prze 
woduią i formy artystyczne (pomimo delikatnie prze­
ciągniętego na tle obrazu lokalno-historycznego ko- 
iontu) wyidealizował or i wysubt^lnił nowocze 
snym mistycyzmem, ujętym w wykwintnie rzeźDione 
ramj nastroju, iv  <adomie lub heiwledni* *» poży



N O W A  R E F O R M A Wtorek, 16 Maja 1906.

esonego u Edgara Poe. Strach, lęk dpay 1 choro­
bliwa trwoga ciała, wraz ze zmysłów4 namiętnością 
gj główiioiui czynnikami, wprawiającymi w ruch 
akcvę, płynącą konsekwentnie lecz powaM, jak gro­
źna jakai aenna wizya, przesuwająca się w oczach 
wiiza okr»pnemi per; pety ami tańca miłości l śmier­
ci, .kończonego znaną, legendową katastrofą. 
Jakkolwi k nocne, do zmory podobne natchnienie 
Wilde’a przypomina, zewnętrznie przynajmniej, na- 
natchnienia wymienionego już Pocgo i poniekąd 
takie Maeteruncka, jest w niem przeciez olorzym! 
zasób cryginalności indywidualnej, stwarzającej i 
poniekąd artystycznie kształtującej dzieło znakomite 
Dziwić się więc nie można, że owładnięci suggt- 
styą liczni naśladowcy —  których kreseye pozna­
liśmy wcześniej — pełneml garściami czerpali zeń 
nietylko Dewne pojęcia 1 wr; żenią,, lecz nawet fra 
zoologiczną ornamentacyę, oardzo kunsztownie wió­
rów tną na stylu hebrajskim. Niezwykły utwór, tłó- 
maczony na wszystkie języki, musiał wywrzeć 
wpływ na europejska literaturę nowoczesną. Z pi­
sarzy poiszich ulegli mu: Ka.' łowicz i Przyby­
szewski. O ile jeanak przejąć się nim łatwo, o tyle 
bard»o trudno należycie go wystawić w teatrze 
Szromnemi środkami i siłami irrazowskieml nie dał 
się właściwie i pięknie uplastycznić Zapełnię d&- 
nałny układ sceniczny wiele pozostawiał do życze­
nia; gra zaś. oparta n> rntynie i starvm szablonie, 
ule mogła wznieść się na wrżyny, jakich wymaga 
tragedya mistycznych przeczuć 1 zmysłowo-dneho- 
wycn uamiętnoścl. Pani Mrozowska, jedna, jedyna, 
zwłaszcz: w "zasle dług go milczenia, miała mo­
menty mimiczne ze wszec.u miar szczęśliwe —  nie 
Lworzyła jednak postaci, o jakiej marzył młody, 

przedwcześnie w 1900 roku zmarły poeta angielski
Zygmunt Sarnecki.

Yiaitaości młote, Ita lie  i artystyczni
—  Nowy obraz Wodzlnuwsklego. (L. St.). Nie­

zwykle piękną i izielną kreacyę artystyoaną mie­
liśmy sposobność oglądać w pracownt artysty ma 
tarza W Wćdzinowskiego w Swoszowicach. W 0- 
grodzie zestrujonym na ton jesieni siedzi na ziemi 
dziewczyna, o której względy i wdzięki toczy się 
zapamiętała waika dwóch parobków Nie potrzeba 
tn objaśniać bliżej, ni komentarzy pisać; kto na 

.obiaz spojrzy, widzi, że to bratalua scena indzkie- 
go rekowiska. przejmująca zgrozą realistyczna a 
prawdziwa Jest to zupełnie nowy pomysł malarski, 
pomysł silny, wykonany z taką siłą, że wy bije się 
na piei^szy plan k iżdej wy" 'awy. Piszący te sło­
wa widz.ał osobiście •treaeyę Wodzinowskiego bez­
pośrednio po oglądania wiedeńskiej Seceeyi i wie­
deńskiego Kunstlbrhausa. a. plerwsaem wrażeniem, 
jakie obraz naszego arty sjy robił, był żal, że Wo- 
dzinowski w Wiedn1̂  ie  'wym obrazem się nie 
zjawił. Dziś, w chwili królowania jednej dokeryny 
i jednego szablona, dziś, gdy za1 ety domorosłych 
trcydzie1 wictzii y głównie w... inspirowanych re- 
cenzyach, dziz, gdy oarazo często sale wystaw 0- 
pn'-.czamy z uozneiem undy i zniechęcenia, obraz 
W -izinowsklego będzie zjawiskiem niepospolitym, 
wyD*egająeem ponad szablon miernot, : oondzają- 
cem zajęcte zarówno pomysłem, jak i treścią. Dziś, 
£dy na naszych wystawach t . i  rządkiem zjawiskiem 
są prace kompozycyjne, znajdzie niewątpliwie li­
cznych zworennikow oor&z mający piętno artyaty- 
*nej myśli i wykonany % porozumieniem praw ry­
sunku i tecnnikj

—  Z teatrów francuskich. Znany pisarz, Ca 
tulle Mendes, święci w Paryżu wielki sukces Bce- 
n’cznv Zapewniła mu go nowa komedya tragiczna 
p. t. „Scarron*, osnuta na tle męczeńsko wesołego 
życia jednego z n&jdziwaczniejszycn poetów XVI 
wieku, Scarrona, ulubieńca króla Ludwika X] V. —  
Mendes uorał swą sztukę w wielki przepych rymów 
i wspaniałą szatę zewnętrzną. Sztuk* rozpoczyna 
■lę „brązem karnawału w r. 1637. Scarron w sza­
tach kanonian towarzyszy Disknpowi, ale przecho­
dząc koło iwóch przebranycn zu trefnlsiów przyja 
ciół swych, uchyla sutannę i ukazuje się w ko- 
atyumie błazna. Po chwili widzimy go na czele 
szalonego orszaku karnawałowego. Tłom wznosi 0- 
krzyki na jego cześć, a on , upojony tryumfem i 
winom, zaczyna prawić takie bluźnierstwa, aż mała 
dziewczynka. Franciszka d’Atbignś, woła na głos: 
„Fe jakież to brzydkie, panie!' I tłnm odwraca 
się od Scarrona, a potem wraca wściekły, rozżar- 
ty. i ciska bluźniercę do wody. —  Noc nadchodzi, 
a Scarron tbłocony, wstrząsani gorączką, wydo­
staje się z sitowia, ohydny, „traszny —  woła 
„trzeba żyć i śmiać się i pada, dotknięty tą cho 
robą, która gc jnż przez całe życie trzymać będzie 
w szponach —  Wiele lat upłynęło... Połamany, 
garbaty, sparaliżowany, mając tylko ręce woine, 
Scarror siedzi w fotein. Obok niego jego młoda 
żona, ta a im 1 I  ranciBzka d’Anbignó, z którą oże­
nił się, azeby jej jaki taki byt zapewnić. —  Ale 
dmrsł 'scarrona został ten sam i kiedy w żartach 
wygaduje na siebie i na jnę najbrzydsze rzeczy, 
Franciszka woła doń sn u , jak niegdyś na jar­
marku karnawałowym: „ F i , monsienr, que c’est 
iaid.,.“

Między Scarronem 1 żoną żaden nie może mieć 
miejsca stosnnek. Ale poeta każe przysiądz „pięknej 
Indyane-’*, jak ją nazywali współcześni, że wierną 
mu bedzie. Ona przysięga, ale nie zapomina, że 
c ka w dali na jej znak zakocn&ny w niej Viliar 
.e*ux Trzy razy podnosi iampę do góry, nby mu 

dowuioć, le  na spoczynek udaje się sama. Widzi to 
scarron osłupiały, zmartwiały.

Miłość Villarceaax idzie za Franciszzą ciągle. 
Ona czysta, odrzuca ją. ale przyjmuje raz schadz­
kę n pięknej Ninon de Lenclos Wydawca izieł 
Scarrona zły że poeta poa wpływem żony złago­
dniał, isentvmentalniał, donosi ma o tej schadzce. 
I ScarTon nieść się każe, siląc się, aby zooaczyć 

przy Viiiarceam, płomieni6jących miłością.—  
Wpamt, chwiejąc się na chorych nogach, chce za­
bić rywa’a ale ma żona rzuca w oczy, że- „Nie, 
błazen mścić się może tylko epigramatem*. Zabity 
wiaanem słowem. Scarror pada

Zrtkomici i grany dramat Mendes’a wstrząsł do 
głębi nietylko napięciem ikcyi, ale i wspaniałym 
natchnionym wierszem, który rztiblł w roli głów­
nej Coqutllr., panna Sylwia jako Franciszka i Gil- 
da *artl6y jako Ninon Je Lenclos.

ituee francuskiej przybyło dzieło wielkiej ule- 
»P>*Ttej wartości.

02iał ekonomiczny,
x  Targ na bydło rozpłodowe. W%obotę 20 

i w niedzielę 21 om. odbędzie się w Krakowie w 
ujeżdża-ni p. Targowskiego przy ulicy E jsklej 
^zadzouy staraniem komitetu c. k. Towarzystwa 
olnicsego krokowskiego III targ na bydło rozpło- 

we. 1 tym targr znajdować się będzie przeszło 
01 lila k  buhai. krów i jałowic rasy iryzyjstaej,

simentalskiej i czerwonej polskiej, tak czystej jak 
i pół-krwi-

Ponieważ sztuki te przez „inspektorat hodowli* 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego jako odpo­
wiednie do chowu wybrane zostały, przeto 'nadarza 
się dobra sposobność nabycia na wyż wymienionym 
targu cennego materyałn rozpłodowego bydła trzech 
wymienionych ras.

Wleaeń, 15 maja Pszenica 9 /0  do 10uó. Zyto 7-85 
do 8‘00, jęczmień 8‘6o do 9'10, K ukurydz. 7'95 do 8T5. 
owies 7'20 do 7-35, rzepak 13-25 do 13-76, koniczyna

rogoda piękna
oucap* .1 15 maja. Pszenica 11  maj 18*— do 18 02, 

oszenica ua październik 16'66 do 18’58, żyto na maj 
14 74 do 1476, żyto na  październik 13 54 do 13-56; 
owies nu maj la '7 4  do 18*76; owies na  październik 
11.62 do 1164 kukurydza na maj 1C 68 dc 15 60; ku- 
zu rydra  na czerwiec 14-70 do 14'79; rzepak na sierpień 
23 40 do 23 60

Oferty mierne, ohęć kupna nała , usposebienie spokoj­
ne; pochmurno

Glosy pabhczne.
Nie chcąc byn*jnmiej prowadzić dahzel polemiki 

z Wielebnym ks. Peregrynem Haczelą, gwardyanem 
0 0 . Franciszkanów w Kraso wie, ani co do zasa­
dniczej kwestyi, ani co do formy — zmuszeni je­
dnak jostośmy do sprostowania niektórych taktów, 
wyszczególnionych w liście Wielebnego ks. Haczeii.

Stwierdzamy z c_łą Stanowczością: 1) Ani tre­
ścią, ani formą lista otwartego nie mieliśmy zamia­
ru uchybić osobie Wielebnego ks. gwardyana, a już 
tern mniej c a ł e m u  K o n w e n t o w i  c z c i g o ­
d n y c h  0 0  F r a n c i s z k a n ó w .  P r o s i l i ś m y
0 zmianę decyzyi. 2) Wspólnik naszej firmy p. 
Antoni Tuch jest c h r z e ś c i j a n i n e m  (wyzna­
nia augsburskiego) i wykonywał wiele robót w za­
kresie malarstwa dekoracyjnego w katedrze na Wa­
welu, w KObciele N. P. Maryl, św. Krzyza i kilku 
innycb 3) Autor projektu na mozaikę p. Tadeusz 
Popiel, sprzyjając nam, przystał karton nie przez 
omy łkę ale u m y ś l n i e  do naszego zakładu i prze­
ciwnie nie był zadowolony, iż bez jego wiedzy Wie­
lebnemu Lj . Haczeli wydano karton. 4 ) Cena mo­
zaiki zależy zupełnie od materyałn i dokładności 
wykonania, tak, że waha się o d lOU d o 1000 
k o r o n  za metr kwadratowy powierzchni. Zakład 
nie powoływał się na modernistyczny szyld rekla­
my M. Jawornickiego, wykonany systemem mozaiko­
wym, jako n» wzbr mozaiki. 5) Zakład nasz zgo­
dził się s góry na cenę oferowaną przez firmę ob­
cą i następnie przyjął wszelkie waruuki przez W ie­
lebnego ks. Haczelę stawiane, proponując też umie­
szczenie nazwiska ofiarodawcy na mozaice, zodo- 
wiązał się wreszcie do wykonania w y b o r o w e g o  
z u p e ł n i e  b e z i n t e r e s o w n i e :  Wielebny ks. 
Haczela nie byt tedy wystawiony na jakiekolwiek 
bądź r y z y k o .  6) Uważny czytelnik obu pism ła­
two wyrobi Bobie ostateczne zdank, że z naszej 
strony ofiarowaliśmy c a ł ą  d o b r ą  w o l ę ,  podczas 
gdy Wielebny ks Haczela ty m  ncznciem się nie 
powoaowai.

Krakowski zakład witrażów, oszkleń artystycznych
1 fabryka mozaiki szklanej. Prof. W E k i e 1 s k 1 
1 A. T n c h.

I r o Ł u ib  lw ow ska.
L w ó w . 15 maja. 

Kwesty a teatru krakowskiego na gruncie 
■wowskim. Wobec pogłosek, że p. Solski zostać 
ma dyrektorem teatru w Krakowie tylko na prze­
ciąg jednego roku, puczem obeimie dzierżawę tea­
tru kranów skiogo p. T. P  1 w 11 k o w s k l, oświad­
cza dyrektor teatru lwowskiego p. Tadeusz Pawli­
kowski w „Słowie PolBkiem“ co następuje.

„Komukolwiek wiadomo, jak zaszczytne, dominu­
jące I zapewniające przyszłość stanowisko zajmnje 
obecnie p. Solski na tntejszej stołecznej scenie, ten 
nie posądzi go cnyba o to, aby stanowisko takie 
zgodził się porzucić dla jednorocznych, bezowocnych 
wysiłków i żmudnej a nie liczącej na plony pracy 
nad naprawą instytncyi, wykuszlawinnej literackim 
dyletantyzmem, naprawą teatru, w którym przez 
szereg lat wszystko inue a nie sztukę dramatyczną 
miano na okn. Nastrajanie tej lutni, wziętej po kra­
kowskich Behwarkach, nie opłaciłoby się p. Sol­
skiemu za jednoroczny marny tytuł tymczasowego 
dyrektora. To też ogłoszenie człowieka tak ustalo­
nej w zakresie sztnki sławy, przejściowym, norni- 
ua.nym dyrektorem albo Strohmauem, wydaje mi 
się w y n i k i e m  n i e p o r o z u m i e n i a .  NieDoro- 
znmienia takie podkopują powagę nowego kiero­
wnik; 1 przez to wyrządzają szkodę scenie.

„Komukolwiek znaną jest historya mojej dzierża­
wy teatru kraKowsKiego ten przyzna, że c z y n i o ­
no t a m  w s z y s t k o ,  a b y  m n i e  do n i e j  z r a ­
z i ć .  Inaczej we Lwowie: wysoka nfność i życzli­
wość, jakiej tntaj doznałem, Dyła mi cenną nagro­
dą za moje usiłowania i zobowiązała mnie. Jeżeli 
więc istotnie będę zmnszony po npływie pewnego 
czasu odaać zarząd sceny lwowskiej w inne, oby 
szczęśliwe ręce, to  n i e  m am  m y ś l i  z a m i e ­
n i e n i a  go  n i  p o w t ó r n ą  d z i e r ż a w ę  t ea-  
t r o  k r a k o w s k i e g o .

„Oświadczenie zaś moje ze teatr krako Jiski, 
pozyskawszy Solskiego, może potem na mnie Uczyć, 
rozumiem w ten sposób, że na podstawie wzajemnych 
zonowiązan . s t n i e ć  b ę d z i e  ś c i s ł a  ł ą c z n o ś ć  
p o m i ę d z y  m n ą  a n o w y m  t e a t r u  k r a k o w ­
s k i e g o  k i e r o w n i k i e m  i jego samoistnym na 
przeciąg lat 6 mianowanym dyrektorem Ludwikiem 
Solskim*.

Tyle p. T. Pawlikowski.
Wedle naszych informacyj, p. prezydent Leo na 

tajnem posiedzenia Rady miejskiej motywował wła­
śnie kandydaturę p. Solskiego tem, że po roko p. 
T. Pawlikowski albo sam, albo na spółkę z p. Sol­
skim prowadzić będzie teatr krrkowski. P. T. Pa­
wlikowski przedstawia rzecz w świetle wielce od- 
mlennem od tego, w jakiem pojęto ją w "góle w 
Krakowie. Prezydyum krakowskiej Rady miejskiej 
powinno wyświetlić „nieporozumienie* — rzeczywi­
ście wcale wybitne i w oczy bijące.

Sąd p. T. Paw lisowskiego o obecnym stanie sce­
ny krakowskiej powtarzamy na jego osobisty ra­
chunek.

Wybory do Rady inlojoklej Praca ikrntacyjna 
iest jnż całkowicie ukończona Urzędowe ogłoszenie 
wyniku dotychczasowych wyborów stwierdza że do 
ściślejszego wyboru przychodzą następujący kandy­
daci dla wybrania na okres 6-letni jeszcze dziesię­
ciu radnych, & mianowicie pp. dr Gerstman, Gor- 
gosch, BarszczewsKi, dr Caro, Fe'dstein, Laskówni- 
cki, Łukawski, dr Ciesielski, dr Dylewski, Toma­
szewski, Kozłowski. Ohly, Łnczkiewici, Włodzimlr- 
aki Mikołajski, Schieicher, Czajkowski, Chlger. dr 
Diamand i dr Dwernicki. Wybory ściślejsze odbędą 
się 31 bm. na podstawie kart legitymacyjnych, wy- 
danycn do wj borów z dnia 28 lutego.

Wydział krajowy do ks. Lobkovlca. Z powodu 
70 rocznicy urodzin ks. Jerzego Lobkowica, mar- 
szałKm krajowego dla Czech, przesłał mn Wydział 
krajowy galicyjski następujący telegram grarola- 
cyjny (po polskuj:

„Wydział kiajowy królestwa Galicyi, pomny łą­
czących nas z narodem czeskim serdecznych stosun­
ków, których utrzymania i utrwalenia gorąco pra­
gniemy całem sercem, przyłącza się imieniem kraju 
naBzego do tych życzeń, jakie Ci, Alości książę, 
z ozazyi 70 rocznicy nrodzin, składa w dnin dzi­
siejszym królestwo czeskie. Pamiętając 2 wdzięczno­
ścią o zasługach ojca Waszej ks. Mości, który bę­
dąc w trndnycn warunkach gubernatorem Galicyi, 
okazał nan dnżo serca i zyskał sobie w naszym 
krajn powszechną aympatyę, składamy Ci, Mości 
książę, życzenia, abyS długie jeszcze lata równie 
świetnie, jak dotąd, przewodniczył reprezentacyi 
królestwa czeskiego*.

Podpisani: marszałek krsjowy hr. Stanisław Ba- 
deni, członkowie Wydziału krajowego dr Tadeusz 
Piłat, dr Jozef Wereszczyński, Mieczysław Ony­
szkiewicz, dr Stanisław Dąmbski, Michał Glilzink, 
dr Władysław Jahl.

Promocya „sub auspiciis imperatoris" w uni­
wersytecie o myła się dzisiaj promocya „snb anspi- 
ciis imperatoris* dra filozofii, p. Eronisława B a n- 
d r o w s k i e g o .  Promocya odbyła się z wielką n- 
rocz; BtOoCią w obecności namiestnika, hr. A. Poto­
ckiego, oraz zaproszonycfi gości, między innymi 
radcy aworn Zaleskiego 1 Dębowskiego, wobec se­
natu akademickiego z rektorem Pn. «uą na czeie. 
Przemau iali rektor Puzyna, poczem dziekan wy­
działu filozoficzaegc dr Twardowski. Aktn promocyi 
dokonał profesor Zakrzewski. W końcn przemówił 
hr Potocki.

Strejk W cegielniach trwać będzie aalej, nkła- 
dy bowiem między pracodawcami i robotnikami, 
których zastępuje inż. Hansner, zostały rozbite. —  
Pracodawcy o1 rzucili zasadniczo żądania robotni­
ków. Wskutek strejku daje się już odczuwać brak 
cegieł. Krążą też pogłookl, że o ile strejk ceglarzy 
nie zostanie w ciągu pierwszych dni następnego 
tygodnia ziKończony, wybuchnie strejk pomocników 
murarskich, a następnie ogólny strejk budowlany.

Z teatru *Qfay.
Równocześnie na lądzie i morzu zbliża się 

chwila rozstrzygająca. —  Bardzo byc moż6, żc 
niemal równocześnie zetrą się aimie nieprzyja­
cielskie na lądzie i morzu. W nioskując z dzi­
siejszych depesz, rozpoczęli Japończycy w Man- 
dżuryi rn c t oskrzydlający armię Liniewicza 
Bliższych szczegółów brak atoli z tego pola 
wo1ki.

O ruchach eskadry rosyjskiej tyle tylko na 
pewne już stwierdzić można, że połączenie się 
floty Rożdiestwieńskiego z eskadrą Nebogatowa 
należy do faktów dokonanych.

O planach admirała Togo panuje w całej 
prasie europejskiej głuche milczenie.

(Telegramy „N Reformy“ z 15 maja).
Połączenie się flot,

Londyn, „liany  Telegraph* donosi, że r o ­
s y j s k i e  f l o t y  s i ę  p o ł ą c z y ł y

Zatopione okręty.
„Daily Telegraph* donosi: Stwier-Londyn . „ . _____

dzono w Porcie Artura, że 200 (?) z a t  o p 1 o 
n y c h okrętów leży na dnie morskiem

Zajęcie statków.
Londyn. Admirał K a n i m n r a  zają 14st&tki, 

przeznaczone dla Rosyan. które odejść miały 
do Ban Francisco.

jak pod Mukdenem
Berlin Ostatnie japańsliie oper.acye w Man- 

dżnryi podobne są do operacyj, które poprze 
aziły bitwę pod Mukdfnem Japończycy usiłują 
spotkać się z tewem skrzydłem Rosyan. W  cen­
trum i na prawem skrzydle panuje spokój. Ro­
syjska kawalerya rozporządza w służbie wy- 
wiadowczei bandą Chnnchnzów, złożoną z 3 do 
10 000 ludzi.

jeńcy rosyjscy
Londyn. „Daily Telegraph* donosi z T o k i o :  

Liczba rosyjsk.< b jeńców, przebywających obe­
cnie w Japonii, jest następująca: 10 genera­
łów, 70 oficerów sztabowych, 384 oficerów. 
8558 podoficerów, 60.760 żołnierzy.

I Rosyi i zaboru r o s p ie g o .
P ierw szy  maja rosyjsk;ego sty la  m inął w zg lę­

dnie SDOKojnie, głów nie z tego  powodu, że rząd 
rosyjsk i dał za w ygrane i n ie w kraczał pod­
czas dem onstracyj i zgrom adzeń robotniczych. 
Od 22 styczn ia  uczyni! w ięc rząd postęp zna­
czny 1 z obecnej swojej postaw y, jak  niem niej 
z powodu spokojnego przebiegu dnia 1 maja. 
pow inien  rząd rosyjsk i w ysnuć dla sieb ie nau­
kę na przyszłość.

(Telegramy „N Reł ormy“ z 15 maja.) 
Niekarność wojskowa.

Lwów. Do „Słowa Polskiego* donoszą z War­
szawy, że zaburzenia i strejk i zasłoniły przed 
wiadomością ogółu następujący fak t który miał 
miejsce w P u ł a w a c h .  W  wielką sobotę s ta ­
rego stylu z połku, konsystuj^cego w Puła­
wach, wyznaczono 500 lndzi do wyjazdu na da­
leki Wschód. Gdy przyszło do w yruszenia z ko­
szar, przeznaczone do wyjazdu wojsko odmó­
wiło posłuszeństwa i *J’e chciało opuścić ko­
szar. Pułkownik po bezskutecznych napomnie­
niach zawezwał kozaków, poczem wywiązała 
się strzelanina, w której z obu stron zginęło 
po kiknnastn ludzi.

Pierwszy maja w Rosyi.
Petersourfl, 14 b m, Dzień dzisiejszy minął 

spokojnie. Przyszło tylko do d w u  d e m o n -  
s t r a c y j  na Placu Preobrażeńskim , Które je­
dnak szybko miLęly, gdyż kozacy, nie robiąc 
użytku z broni, tłum rozproszyli.

Petersburg. Według telegraficznych wiado­
mości z M o s k w y ,  S a r a t o w a ,  K a z a n i a ,  
K r o n s z t a d u ,  R o s t o w a  n. D., K i s z y n i e -  
wa ,  J e k a t e r y n o s ł a  wi a ,  T o m s k a ,  Ty-  
f l i s n ,  K i j o w a  i W o ł o g d y ,  dzień wczoraj­
szy minął spokojnie. Pod Moskwą odbyło się 
zgromadzenie robotnicze, na którem wygłoszo­
no mowy. D o  s t a r ć  z p o ł i c y ą  n i e  p r z y ­
s z ł o .

Rewel. Przedwczoraj w nocy 3000 robotni­
ków próbowało wtargnąć do miasta, zostali je 
dnakza rozprószeni przez policyę, ponieważ na 
przedmieścia urządzili demonstracyę. W  nie­
dzielę odbył się w oddalentu 7 kilometrów od 
miasta wiec robotniczy. —  Policva nie wura- 
czała.

Rozruchy włościańskie.
Petersburg. Donoszą tn  o rozruchach wło­

ściańskich w guberni! kiszyniewskiej. Wielo 
chłopów sprzedało ziemię i chciało wyemigro­
wać r a  Kaukaz, ale gubernator ich wstrzymał; 
stąd wybuchły niepokoje. W  Krcmenczngn bank 
otoczony jest wojskiem,

Zajście z popami.
Petersburg. Dnia 12 b m wieczór odbyło 

się w sali fabryki św iatła cerkiewnego zebra­
nie duchowieństwa prawosławnego, celem ob­
myślenia tekstu  aaresu do metropolity peters­
burskiego Antoniusza, z protestem przeciw je­
go usunięciu. Policya wysłała oficera, aby roz­
pędził zebranie, co mu się jednak nie udało. 
Na zapytanie duchownych, czy, gdyby zebrali 
się w cerkwi, mogliby obradować bez prze­
szkody, odpowiedział oficer, 4e wojsko wypę­
dziłoby ich i z cerkwi.

P a n i k a .
Twer. W bazarze w Twerze powstała z nie­

wiadomego powodu panika, która ogarnęła tak ­
że lud zebrany w kościele Nabożeństwo mu­
siano przerwać. W ystraszone kobiety i dzieci 
s c h r o n i ł y  s i ę  k n  o ł t a r z o m .

Woiicue i teiepicue 
wiaaomośoi „N. Reform y"

t dnia 15 maja
Paryż Dzisiejsza rada uunisteryalna zajmo­

wać się będzie interpeiacyą o sprawie Marokka 
i kw estyą neutralności Francyi. J a k  słychać, 
mmister^Delcassó zażąda, aby sprawę interpe- 
lacyi odroczyć aż do czasu ukazania się księgi 
żółtej. Prócz tego zajmie się rada ministeryalna 
interpeiacyą socyalistćw w sprawie a m n  e s  ty  i 
d l a  w s z y s t k i c h  p r z e k r o c z e ń  s t r e j -  
k o w y c h .  Nacyonaliści i konserwatyści zamie­
rzają znowu domagać się a m n e s t y i  d l a  D e ­
r o  u l e d e ’a i towarzyszy i sądzą, że rząd i 
większość Izby tymczasem przychylnie załatwią 
icn prośbę.

Paryż. Prezydent Loubet przybył tn  w nie­
dzielę po południu.

VI. Zjazd dziennikarzy słowiańskich.
Abazla. W Naiodnim Domu w Volosce odbyło 

się wczoraj otwarcie VI Zjazdu słowiańskich 
dziennikarzy. O tw arcia dokonał krótką przemo­
wą wiceprezes „Związan dziennikarzy słowiań­
skich*, redaktor „Naiodnich Listów* H o l e -  
c z e k .  Po odczytaniu telogramów powitalnych 
wybrano piezesem zjazdu posła H r i b a r a  
(Słowieńca) z Lubiany, wiceprezesami B ab icz - 
G i a l s k i e g o  (Chorwata) z Zagrzebia i prof. 
Z d z i e c h o w s k i e g o  z Krakowa.

Poseł H r i b a r  podziękował w dłuższej mo­
wie za wybór i wniósł wysianie telegramu hoł­
downiczego do cesarza, co wśród oklasków 
Drzyj ęto.

Prof Z d z i e c b o w s k i  podziękował również 
za wybór przemową, w której podniósł donio­
słość obecnej chwili polsko-rosyjskiego zbliże­
nia w Rosyi. Mówca przyjeżdża właśnie z Mo­
skwy, gdzie brał udział w rosyjsko-polskim 
kongresie, który się oświadczył za autonomią 
Królestwa z osobnym sejmem w Warszawie.

Ze strony rządu powitał zebranych sekretarz 
namiestnictwa, bar. Schmidt-Zabierow, a nastę­
pnie imieniem miasta bm mistrz Voloski, dr 
Stangei — Rozpoczęto merytoryczne ODrady 
w kwestyacb organizacyi. Po południu odbył 
się bankiet w Grand-Hotelu, na którym wygło­
szono liczne toasty.

Volosca. Na zjazd dziennikarzy słowiańskich 
przybyli między innymi z Polaków dr Osta­
szewski Barański. Milsk i, Lasko wnicki, Beaupró, 
Knncewicz, Prokesch, Stasiak, Alfred Szczepań­
ski, Zdziechowski, oraz z W iednia Krzywoszew- 
ski, Kwaszewski i Smólski. Z Rusinów przy­
byli Marków i Monczałowski.

Burzliwe wybory,
Wiedeń W dzielnicy X X I (Florisdorf) odby­

wają się dziś wybory z II I  koła do Rady mia­
sta Wiednia. W  kilku miejscach p r z y s z ł o  
d o  b ó j e k  między socyalist..mi i antisemitami; 
kilka osód odniosło rany. W  jednej ulicy anti- 
semici schronił: się do domu, który ? o c y a- 
l i ś c i  z a c z ę l i  o b l ę g a ć  tak  długo, dopóki 
żandaim erya nie oswobodziła antisemitów

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. (W ęgierskie Biuro koresponden­

cyjne). Poseł A p p o n y  i wvgłosił w N o w y m  
S a d z i e  mowę w cełn noparcia kandydatury 
hr Arveda Teleky’ego z party i Kossutha na 
posła 3o Sejmu. Hr. Apponyi powiedział między 
m nem r Teżeli rząd pyta naród, a naród przy 
wyborach daje odpowiedź, k tóra na razie nie 
ma żadnych następstw, to konstytacya węgier­
ska jest bbzeelowa komedyą. Naród został zba­
łamucony, bo go chciano przekonać, że woła 
jego btjdzie uszanowaną, a tymczasem Sejm do­
tąd niczem mnem się nie zajął, jak  tylko osło­
ną smntnej rzeczywistości. Naszem przekona­
niem, W ęerzy mnszą się znaleśc w s t a n i e  
n i e z a w i s ł o ś c i .

Budapeszt. Je s t już pewnem, że m inister Bu­
rian przybędzie do Budapesztu, aby z ramienia 
cesarza p r o w a d z i ć  r o k o w a n i a  z przed­
stawicielami stronnictw.

n a  w i e ś ,  położoną w lasach, nazwaną Bien- 
hoa. Przyszło do krótkiej walki z francuskim, 
tyralierami. F rancuski kapitan odniósł ranę, je­
den żołnierz poległ, dwaj odnieśli rany, 16 na­
pastników zabito, 10 raniono, resztę pojmano 
do niewoli. Porządek przywrócono. Przywódcę 
bandy Ongmea, o którym sądzouo, że poległ, a 
który jest w rzeczywistości tylko ranny, poj­
mały w ciąga aocy wojska milicyi. — Ongme 
twierdzi, że jest wysłańcem Bnudy, od którego 
otrzyma! misyę leczenia chorych i uwolnienia 
kraju  od obcego panowania.

Sofia. Pułkownik I n a k o w  próbował z ban­
dą przeszło 100 ludzi w t a r g n ą ć  do  M a c e ­
d o n i i ,  aby pomścić napad, dokonany na ban­
dzie Stój ano Wa. Na rozkaz rządu d w i e  k o m ­
p a n i e  o d c i ę ł y  na g r a n i c y  d r o g ę  b a n  
d z i e. Według urzędowego doniesienia, 20 po­
wstańców uwięziono.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M  EU BK 3

N A O l i N Ł A M E .
Arty kasy w  t y u  tuuaie tue gKtebsdsę 

R ed ak e fi) .

dla koszul, kołnierzyków  
i manmietów.
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M. JOSS & LuWENSTEIN
k. nadw orni dostaw cy, Praga, VII.

Częściowo nie sgrzedaie się. 10 o

Hunyady Jńnos
Saxiehnera naturalna woda gorzka.

Łagodnie rozwalniająca. W yborna przeciw za- 
twai dzeniu , zboczeniu w traw ien iu , uciskowi 

w żołądku itd. 572 6 10

Nowość! Do pielęgnowania skory. Nowość!
Helia mydła antrasolowe

z berbarwtiego białego sinołowca Do codziennego użytku: 
mydło antrasolowo-glicerynowe. Przeciw wyprynkom, ni j- 
czystościom cery, tr ą d u  Kom i t. d Używa się z u ijlep- 
szym skutkiem mydła antrasolowo-boraksowego (80 h). 
Przeciw wyrzutom skórnym i pasorzytnlczym cierpieni m. 
używa się, stosownie do doświadozenia lekarzy, mydła 
antrasolowo-siarczanegb ze szytkim  akutziem. Cena 9 < h. 
Hartow nie 6 Hbll el Comp., Wiedeń, I., Biberstrcsse 8. 
Cześcirwo w aptekach. W ysyła za zaliczką ap te i » En- 

gla, Opawa. lo25 7

F I S Z O A N T
najsilniejsze w Europie uzdrowisku siarczano-mufo- 
we dla reumatyKOW, W cierpien.acn stawów i ko­
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię­
ciach, w podagrze, nerwobólach, zwłuszcza w łSCtllas. 
Urządzenia tak co dr. mieszkań, jak i kąpieli we­
dług wszelkich wyn.agan —  od lnksusowych, aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
siarczano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich t  kąpielami po 10 cnt., drngi po 40 
cnt. Wanny porcelanowe, marmurowe i dre­
wniane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z 
niezrównanym skutkiem. Okolica górzysta.

Wszelkich informacyj ndziela Dr A. T e i c h -  
m a n n. Od 20 maja w Piszczanach na Węgrzech.

1813 4 20

Kursa telegraficzne.
Wlodoi, 15 maja
Akoye aus.T/.młdegc Zskiadrt kredytowego *37 /fi 

.ko^e węgiersk.ego Zak/adu ‘rre.dyłowegi 780 — Akry* 
ngioDuiku 306 — Akoye Dntonbanku Ć44 — ikcj

Akone
Angiobanku 306 — Akoye IJnlonbanku Ć44 — ikcy 
LtnderDanku 457 50 AŁayo tan k ro re in u  663-5'1. AJkcy 
iodenerodit 1013 -  Ahsye GaJioyjakiega B an k t lupo.* 

c cnego 548 — Akoye kolei państwowych 671- . Akcy 
zole* pelrdniowej Mp&u. Akcys koloi ElbothaJ i 48 -  
Akcyc kolei pólm cne, 5807-—. Akoye kołd  eseeniowi* 
oklej 587’—. Akoye Aipiny 585-60 “ ,ioye R iu *  Murai>>r' 
563-50. Akoye rai dego Towarzystwa żelaznego 28-60 -  
Akoye Fantyhi broni „24 -  . Akoye Tureckie tytoniowa 
9b4 75 śkoye Galioyjskiegj Farpa.jkiepo Towarzystwa 
naftowego 1021--- Oblig-aye węgierskie indemnizaeyjisł 
97 75. R enta majowa U F '50. R enta  koronowa anst/ysc1:- 
100-45. F on ia  koronowa węgler>;K» 981C 56 t. List>
Towarzystwa kredyiowegs r'«usskiego 1 0 0 -- . 4VC IJ*t> 
Banku iiipnteosuog 1 99 „‘/ j0/. L isty  Banka hipote
canego 10180 5°/., Listy Eankn hipoteosnogo 111 ! 0
4"/0 Listy Banka krajówogo UO20. t ‘/t °/0 Lls.y B anio  
krajowegc 102 15. b"/0 koiannaine obligacye Banku a ra  
jowego 102 75. 4(7o galicyjskie otdigacyL propiuaoyjur 
1OO IO. 4%gaUoyjsk^ pożyczka kiajc w* 1 1883 r. 150-10 
4*/„ P tiyczka  miast. Lwowa 98-60. Losy tarookls 143-—. 
MarłJ 117-42 Ruble 953 50

i akier słaby 26-i 0 — 26-10. — Spirytn* silniejszy 
4&-60—44*00. N afta niesniienioba.

Usposobienie: Usposobienie wychodząu z targa prze­
mysłowego ogólnie silne i ożywione. W końcu spokojne 
ustalone.

Cennik Izby ntnaiowsj 1 przumysłowsj
w Krskewle

t. 15 m aja (god* l j >  południe.}
I. Waiiity płaoą ; jd»-.ą

Unble papierowe — . . .  352 75 fe?>8 75
Marki n ie m ie c k ie .....................  , i  17 — 117 60
irank* papierowe . . 96 20 95 60

Dwudzieeto^rautówki w złocie . 19 04 J9 19

Hrabina Montlgnoso.
Drezno. Król baski zawarł nową umowę z 

hrabiną Montlgnoso. Umowa ogłoszona oędzie 
jutro w dzienniku urzędowym.

Wlec republikański.
Madryt- Wczoraj odbył się tn ta j r e p u b l i ­

k a ń s k i  m e e t m g ,  na którym mówcy ostro 
krytykowali postępowanie rządn. Zarzucano mi­
nisterstwu, że narnszvło konstytucyę.

II. Listy rastaw se.
i l‘/j L »ty zastaw ne jrem . B ankt bipoi l i i  — 
47,°/i Listy zastaw ce Banka hipotuczu. 101 25Aft) iifi* Itf tł t« 11
i ' / , 1*/, uizty Banki krajuwego 101 76
4c/g Listy zastaw ne Iraku  krajuwegi . 99 60 
4V« Lizty zast. gal. Tow. tred . ziem. niook. 89 50 
4°/* .  ,  ,  ,  ,  ,  42-ieta. 98 75
4°/.............................................   58-letu. 99 60

119
109 26 
10C — 
’09 60 
ICO 60

IfiO 50

Ili. Obllgaoyt 1 peżyozlu.
4C,, Galicyjskie, obngacye propinaoyjue 
4% Pożyczka kroju wa z r. 1888 .
4c/7 Pożyczka m iasta Lwowa 
ł ł/»B/s Pażyazka miast* Lwrwa 
5°/0 Obligacyu komuuatce banki! kraj. 
4 ,/»<’/o Obiigroye komun Banku kr»#.
4% Óbligaoye kolejswc

99 75 
99 60 
98 26

101 3*
102 60 

60
19 60

lt/0 60 
100 50 

99 96 
102 35 
?06 50 
102 60 
100 50

liosy miasta Kra.kowu
IV. Losy

89 — >4 —

Powstanie buddystów.
Saiqon. A gitator nazwiskiem Ongme, który 

mieni się wysłańcem Buddy, z 40 zwolennika­
mi , uzbrojonymi w lance i s sanie n a p a d ł

, V. Akoye.
tkoye Banku łupo,danego Lwrwie 417 —
Akcye Banku Gai. dla h. 1 p. w K ra- 
Akeye koleł Lwów-Czerniowce-Jassy 686 —

650 -

588 -
VI. Publiczne zapiay długu 

wspólna renta papierowa 100 k5
A'lit*U wspólna renta srehrua 100 16

100 7 
10C tt
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Skiad Apteczny Mag. farm.
Jadwigi Kłemensiewiczowej

w Krakowie, Karmelicka 15. poleca:

Wody mineralne
na szklanki, ogrzane do odpowiedniej 
tem peratury, wszelkie sole i przetwory 
źródeł mineralnych, oraz sól do kąpieli 
z kwasem węglowym wyrobu Fabryki 

„T leu“ we Lwowie. 365 28 o

W  ltiuaryni^
(m iasteczku kiimatyczuem) d o  s p r z e d a n ia  
zaraz * puwodu wyjazdu właściciela realność 
składająca się z dużego doinu m!eszkalnegc
0 6cin pokojach kuchni, Spiżarni, dwóch we­
rand i piwnicy, z zabudowań gospodarczych
1 ogrodn. Bliższych wiadomości udzieli Jan 
Ariet. o. k. notaryusz w Muszynie 1872 1 3

Za 1 złr. pół kilo cukrów
w pudelku, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Fioryanska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10, Kraków. 893 16 o

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
spoina dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, trak tu jące o
nadwątlonym systemie nerwo 

wym j płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 25 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 1 K 20 h w zne 

czkach listowych. 1790 1 52

Ciut Rober, Bmnszwig.
u m v

W ÓZKI RESOROWE
odznaczone na w ystaw ie metalowej, 

wykonane według najnowszych zagranicznych 
wzorów, lekkie i silne, stosowne również na 
górskie drogi, na parę lub na jednego konia, 

po oenach najniższych, poleca

#!“  Pracownia powozów £04

Jana Szymskiegc
(dawniej A Meissner)

w Krakowio, P lac  M atejki 1. 4
Przyjm uje zamówienia także na nowe powozy 
i wózki, oraz podejmuje się odnowienia tychże 
po cenach umiarkowanych, na term? o ściśle 

oznaczony 1426 6 6
C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e .

A p te k a

Fon. Gralewskiego
v Krakowie, ul. Szczepańska 1,
poleca następujące wyroby własne:

P e t r n n p n  »łahra“ w y ś m ie n i ty  środek dc 
f r  I ( y  P • | konserwowania włosów, usuwa łu ­
pież i swąd t  głowy, wzniaunia cebulki wło­

sowe i zapobiega wypadaniu.
( z n a  f l a k o n u  k o r o n  2  i l i o r o n  t .

,,Jahra“ Kali cliloricam patia
do zębów,

wybie.o. zęby, desinfehcyonuje i konserwuje 
jam ę ustną. Tuba 80 hal.

„J a h ra "  Antyseptyczna woda
do ust.

znakcmiL. woda do utrzym ania zdrowych zę­
bów i do płukania ust. — FUkon Koron 120

„Ja lira "  W a t a . . . . . . . . .
wyśmienity środek przy katarach nosa. 

Pndełko 40 hal. H4» 32 50

Do L. 719/1905. 1866

Onłoszenie l ić y ta m

R  S99
M I .O A  sprzeuazy rzeźb i obrazow 
artystów polskich, otwarty rudziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrań;' 

i od 2 do 5 po połuanin.
U l i c a  B r a c h a  5 .  N a  p a r t e r z e .

1766 4 0

Odstąpię
r c u t o w n ą  i - o k i e r i i i ę ,  dobrze wy­
robioną, urządzoną po europejsku, w dn- 
żem mieście. Gotówka potrzebna 8 ty 
sięcy koron, reszta na spłaty.

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N, Reformy ** pod 1688. 1688 io  lo

Z ałożony w r. 1872

liarsKo-kamieme
BRACI TREMBECKICH

przy u l. R akow ick ie j 1. 7,
podejmuje się wszelkich robót w za 
kres kam ieniarstw a wchodzących, tak  
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

cenach b,;rdzo nich. lis4 22 o

lyplom honorowy na wyst. w Kranówie r. 1901.

P E L E R Y N Y
Zakopańskie i Tyrolskie

od deszczu  i zw ykłe aam ek ie  
  i  m ęskie po złr. 7 50 -----

oraz na składzie wielki wybór: 1341 6 0
GUNIEK ZAKOPANSKICH damskich i dzie- 
c in i rch. SERDAKI damskie i dziecinne. 
SAP GŁÓWKI, Zu-wki, U łanki Kryni­
czanki, Sukiuonki Kościuszkowskie, Ka­
ra: ye, Czapki i Paski krakowskie i K»-

■ pelnsze góralskie, ■■■■■ ----
wszystko wyrobu własnego.

W. SZNAJDROW ICZ
w Krakowie, Rynek Linia A B L. 45, I piętro

nad apteką pod „Białym Orłem
F i l ia  w  K r y n lo y  p o d  b ia łą  r ó ż ą .

W ogrodzie
naprzeciw cmentarza krakowskięgo. 

F o le o a  s ię  P. 1 . Publiczności najstosowniejsze 
d r z e w k a  i k w ia t y  do obsadzania grobów 
Przyjmuje się również na abonam ent dokuro- 

ii w ani e grobów p o  p r z y s t ę p n e j  o en le .
E . UkUuóeM,

Zarzad ogrodów Olsza-Dwór p. Kraków. 
1660 6 10

Wielki wybór świeżo nadesziych
P o  w o z ó  w

z c. K uprzyw. tabryki powozów i oui 
Jana Pustówki i Syna

poleca 1835 3 3

STANISŁAW SZYMIK
Inkieruik powozów

»  K r a n ó w i e ,  n i .  N ie c a i a  4 .
Używane powozy przyjmuje w zamian, oraz 

odnewia po możliwie niskich cenach.

Willa
w ogrodzie, o 9 ubikacyich, weranda, piw ni­
ce i t. d., blisko lasku, w którym są piękne 
spacery, Kąpiele stawowe i rzeczne, stacya 
w miejscu, 12 m inut koleją od Krakowa jest 
każdej ouwili d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .  Obszar 
dworski Rząska, p. Łobzów 1832 2 2

Kto potrzehuje
przeprowadzić konwersyę długów hipo­
tecznych na niski procent, oszacowanie
dóbr ziemskich, lasów, realności, uzy­
skać ulgi w podatkach czynszowych, 
sporządzać fasyę, oddać za poręczeniem 
aaministncyę realności w Krakowie 
z tem, że z nadwyżki dochodu opłacać 
będzie tę adm inistrację itd., niechaj się 
nda z zaufaniem na ul. Krupniczą 1. 19 
ao B. W od 3—4 po poł. 1731 3 8

R O W ER Y
W a f f e n r a d

H e I i C a ‘  I
od 140 koron za gotówkę lub na spłaty. 
Przybory do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo­

wnicze, naczynie i t. p., poleca

J .  F IA ŁK O W  SUtf
Handel towarów iclaznycti i Skład naft?

N o w y  S ą c z ,  R y n e k .
1560 13 0

W ysyłka w 'ekkich torebkach opłatnie za za­
liczka do każdej r tacy i pocztowej Bm: k o sz e  
będą zadowoleni, gdy spróbują mej, za vy 
borną uznam j, znakomitej m ie s z a n k i.  5 Kg 
snrowej K 12'50, 13 '—, 14 —, 15—, 16-—, 
p ię k n ie  palonej: K 1 6 —, 16'—, 16'76, 17 75, 
18 75 i t. d. Moja Ława odznacza się silnym 
s a p a c b e n  i wybornym s m t  K lem . Mnóstwo 
pochwał Dosta vca c k. urzedniŁOw państwo­
wych, J«ikoteź c. i k i c. k. członkow ai mii 
Pierwszy wschódnioczeski osobliwy handel kawy 
F r . J e lin e k , B1&1 in a n  (B la t ln a n ) 4 3 5 .  

852 1 16

Do cukierni
W .  r f o w a u a  w  ł o c h n l
potrzebny uczeń i zdolny 

subjekt. 1B42 2 6

Wiedeński Magazyn Mód

S ł a w k o w s k a  N r  3 0 .
1788 3 5

Majątek ziemski
we wschodniej Gali.cyi do sprzedania. Ogólny 
obszar 4000 muigów, z tego 1400 gruntu  or­
nego i łąk z budynk imi guspodarczem. i go­
rzelnią kontyngensową, reszta .as obejmujący 
circa 600 moigów drzewostanów przeszło 100 
letnich, ®/e iglastyeb 4/e liściastych. W spam ałe 
polowanie. Zgłoszenia przyjm uje i wszelkich 
iiifocmacyj udziela F. Olas w Kamionce Stru 

milowej. 1785 3 3

Olbrzymie szparagi!
właauej uprawy

5 kg olbrzymich najlepszych szparagót. K 6 '—
5 kg. grubych najlepszych s.paragów  „ 5 '—
6 Łg. nowych drolinych ziemniaków . „ 3’20
5 kg. sałaty  g ło w ia s te j .............................„ 3 20
5 kg groszki mkrowego . . . . . . .  3 40
5 kg. włoskich karczoohów ........................ „ 3'60
5 kp. pom irańcz hiszpańskich . „ 3 50
1786 4 6 opłatnie za zaliczką

Josefine Wittwe Simuni, T riest.

C. k. Zarząd salinarny zamierza od­
dać w przedsiębiorstwo budowę nadszy­
bia Sutoris wraz z halą maszynową, 
kotłownią, łazienną dla robotników, o- 
grodzeniem, brukowaniem i t. p. ewen­
tualnie także roboty aemolacyjne sta­
rych budowli.

Kosztorysowa suma nowych budowli 
wynosi 125.612 04 K. j

tlała budowa ma byó ukończoną i od­
daną do Jn ia  Igo sierpnia 1906. Do j 
dnia Igo listopada 1905 mają być ou-i 
dynki wyprowadzone pod dach i ko­
sztem przedsiębiorcy należycie zabez­
pieczone przed mrozem.

Oferty o? emplowane znaczkiem na 
1 K według udzielonego formularza 
mają być wniesiono najpóźniej do go­
dziny l i te j  przed południem d n i a  2 6  
m a j a  b .  r .  do c. k. Ze.rządu salinar­
nego w Bochni.

Wadyum wynosi 5«/0 od oferowanej 
kwoty.

Bliższe w arunki licytacyjne, szczegó­
łowo techniczne w arunki budowy, pla­
ny, kosztorysy i opisy budowy można 
przejrześć w zwykłych godzinach urzę­
dowych w biurze c k Zarządu sali­
narnego w Bochni.

Zaznacza się wyraźnie, że budowle 
zostań^ oddane w przedsiębiorstwo tyl­
ko koncesyonowanym budowniczym.

U . k .  Z a r z ą d  s a l i n a r n y ,  
Bochnia dnia 12 maja 1905.

fc c H w a c y a  życiow a
bez lekarskich oględzin!

In te lig en tn e  osoby, Panie i P a iiu -  
w ie, zna jdą w ty m  dziale popłatny  
zarobek. S t a ł a  p e n s y  a  i  p r o -  
w i z y a !  N ow icyusze o trzym ają  pou­
czenie i m ają odwiedzać ty lko  te 
osoby, k tó re  T ow arzystw o im poda. 
P rzy  odpowiedniej pilności dochody 
m i e s i ę c z n e  o d  3 0 0 — 5 0 0  K .  
Zastępcom  i zastępczyniom  przy  od­
pow iedniej kw alifikacy i z a b e z p i e ­
c z e n i e  n a  s t a r o ś ć  t .  j .  e m e r y ­
t u r a .  Zgłoszenia pod „ R e z u l t a t  
z n a j d z i e  u z n a n l e “ , K r a k ó w  
poste re s ta n te . 1833 3 3

l O O O  t  0 0 0 0 0 0 0 0 - 0  -

;  S p o p y  9
słynne w świecle

(LIWSKIE wspaniałe
i olbrzymie gwoździki

Nakładem W ydaw nictwa powieści ilnstr. we 
Lwi>wi“ zaczęła wychodzić nowa, sensacyjna 
powie** na tle  rewulucyi rosyjskiej p. t.

OJCIEC GAPON
holownik o  wolność

czyli

siraszny Egan w- ks. Sergiusza
w zeszytach po 10 c = 2 0  .. ła(J główny 
w księgarni i agencji pism J . Hep .-asa 1 A.

uumouowc w Krakowie, .o *  ■ r-iri 2 
1 ł  kiosku przy ni. D ls t lm u i* '

Na prow incję wysyła zesnyt okazowy bez 
płatnie nakładca 1811 3 10

B .  Ł A N D j i U
( a a r n i e i  k i e g o  1. *•

odznaczone najwyższemi nagrodami
w Pradze, W iedniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, H am burgu, Frankfurcie 

n. M. itd.
Wybór e l i t e ....................... 10 sztuk 40 kor.
Gatunki okazowe do wy­

staw- , reklamy . . .  10 
Gwozd; jki olbrzymie . . 10 
Gwoźdz,L'i wspaniali . 10 
Gwoździki Maimajson . . 10
Gwoździki ogrodow e . . 10 „ ______„

Poleca zapas 40.000 sztuk gwoździków 
w małych doniozkar.h, oraz wysyła za 
darmo cenniki l ‘22l 8 8

S p o r a
wywóz gwoździków

Klatovy (K iattau) Czechy.

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
może ka id j gra( na m°jej

T R Ą B C E  S A W O G R A J Ą C E  J

©

*
o
te

pleśni, tańce, marsze na ślubach, zabawach, 
wyoieczkaoh i t. d. Instrum ent ten  ma 10 kia
wi izy, 20 głosów, 2 klapy basowe i kosztuje 
w - ze >/ko-'ą f<_mounzen!a się zlr. I'25, 3 
trąbki złi 3*50. W ysyłka za zaliczką Lub po 

nadesłaniu pieniędzy przez 
B La.źfłł8A  K O N R A D A . Dom «ksporiowy in­
strum entów  muzycznych w  B i d z  t i r  1362 
(Czechy) i’ ?ato ilustrowany cennik gratis 

i franko. 1038 16 20

że

T h i T O  b a lsa m  i m a ść  c e iity fo lio w a
we wszelkich wewnętrz­
nych cierpieniach, influen­
zie, nieżytach, kurczach, 
zapaleniach wszelkiego ro­
dzaju, osłabieniu, zbocze­
niach w tiaw ieniu, ns lany  
wrzody i obrażenia ciała 
i t. d są śi odkami o nie­
zrównanej skuteczności, n a ­
biera się i  książeczki, którą 
się .trzym nje zamawiając 
balsam lnb na życzenie 
wysyła się osobno za dar­
mo Obejmuje ona tysiące 

nryg podziękowali i służy za poradnik domowy. 
12 małych lub 6 dużych f  i szek balsi.mu 5 K, 
60 małych lut 30 dużych flaszek 15 K. 2 cłoi- 
ki maści centyf. 3-60 K opłatnie z padłem 

'  ależy adresować:

y o M e r  A, TB1ERRY in P re^ M a
136 bel Rohltsch 24 52

Fafsterty  i sprzedających falsyfikaty Dędę 
ścigał sądownie.

M minerał.
R^ądowo uprawniona

#
pod firmą

K. Rżąca • Chmurski w Krakowie
p r z y  u l .  ś w . O e r i r u d y  p o d  N r .  4 ,  888 22 o

wyrabia pod kontrolą kornisyi Przemysłowej Tow. Jąć.” Krak. polecone ptzez toż Tow.“

wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom BILIŃ SK IEJ, GIESHUEBLERSK1EJ, 

SE1 TERSK IEJ, VICHY, M A R\ENBADZKIEJ, HOMBURD, KISSINGEN, tudziez

specyalne lecznicze
jak: litową, bromową, jodową, zelazistą, kwaśną, oraz w o d y  le c z n ic z e  u o r m a l u i  

z przepisu e r o f .  J a w o r  ul iego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogneryach. — Cenniki nr żądanie franco.

Frawnik-rutynista
posiadający obszerną prowincyonalną praktykę w dziale niespornym, a zwłaszcza 
w sporządzaniu wszelkiego rodzaju dokumentów, oraz stosowaniu przepisów 
hipotecznych i Katastralnych, mogący się wykazać rutyną w przeprowadzaniu 
transakcyi dokładną znajomością stosunków rolniczych, uzyska korzystną 
posadę, połączoną z prawem do stabilizaf,yi i funduszu zaopatrzenia. i86i l 3 

Zgłoszenia z wykazaniem wymaganych warunków z dołączeniem dokła­
dnego „curriculum vilae“ najdalej do 31 maja b. r. nadsyłać należy listami 
niepoleconemi pod adresem: „ U w ó w , G łó w n a  p o c z t a ,  fa c h  N p  2 ‘‘.

O  I b  i a d ^
smaczne, żarowe, kuchnia waiszawska. 
ceny przystępne. Zwierzyniecka 9, m. 3. 

1794 3 4

kg. 2 K. 
ó d  d e -Mióa w plastrach! i?

•e r o  w y ’iu r » o jr jn y  5 kg 6 K 60 h Lanco. 
Korzeiiiewicz, em. na-icn., Iwanczaiiy.

1419 16 20

Do nabycia w Krakowie w większych aptekach
usuwa 3zybko i pod gwa- 
rancyą nieszkodliwie Ttaie- 
iego neroate odiłuszc: ają- 

ca. Najlepsze św iaJectw a1 1 pakiet (250 gr ) 
2 K. — 4 pakiety franko. 1396 6 20
Do nabycia w Krakowie w większych aptekach

Otyłość

P a n ie n k a
pisząca bardzo szyoko na maszynie, posiada­
jąca praktykę biurową, p o s z n i łu j e  p o s a d )  

w Krakowie lub na prowincyi. 
Zgłoszenia pod 1844  przyjmuje Administra 

oya „Nowej Reformy4. 1844 2 3

< 7 i m a m  P °^°iu n * umewowa- 
4 A  U S k d l l l  n°gc z całem utrzyma
niem n niemieckiej rodziny. Zgłoszenia:
„A Wagner1* p o s te  r e s t .  Kraków. 1846 2 2

P F i L R R T i l R  K A W Y

plCran“ Hr»Vow»llł poleca ezęśeioroo

r a t a E i s M S W ^

7

u , i  najnowszym
^  i  i najlepszym spo« 

so6em za pomocą

KAAKÓUW P °  t> ,n l
jtrw.ym najniższych.

W . J N W O R N I C K J .
1348 32 O

Rutynowany W a l t e r
biegły kjrespnudent polsko-niem iecki z pię 
knem pismem i chlnbnemi świadectwami, p o  

s z n k u j e  p o t a - f  od 1 lipca. 
Zgłoszenia pod . .Z d o ln y  f r u t y n c a i n y '1

przyjm uje Adm. „N Reformy4. 1449 3 3

<XX^XXXXXj W OO<XXX_; cXXXXX

1
usuwa całkowicie w przeciągu  7 dni

AinrKM Dra CJuistoITa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mani czystości i upiększenia e e r j , — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach 
których opakowanie zaoparrzone jes t za­

rejestrowanym znakiem oenronnym 
Cena K 1 60 odpowiednie mydło 70 h.

Główne skiady w K r a k o w ie : Wiktor 
Redyk, apt..: H. Bartmański i Śp., apt.: we 
L w o w ie :  Zygm. Ruckeir, apt. w B ro-  
d a o h :  Leo Kai Itr, aptek., w N o w y m  
B ą o zn : R. Jakubowski, apt n F r z e -  
mj la :  M. Schwarz, a p t ;  w T a r n o ­
p o la  : M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
F-anzos, aptek. Składj prócc tego we 

K wszystkich aptekach i drogneryach.
5o C^^XXXXXXXXXxxXXj><;j w w <XXXXX

Księgarniu Gebethnera i Ski
w  K r a k o w ie ,  poleca

jViaj$wl(ę O rłow icza
jednolitj poemat opisowy, przeplatany 

20 pieśniami. 1845 2 16 
Cena 3 korony.

Pracownia sukien damskich

E l i s t y  BaaacliowsLej z Warszawy
w  K ra ko w ie , Szew ska  i 'i  

Tamże potrzebna panna i uczennica 185 i 2 3

We wszystkich księgarniach
Ludwika Stasiaka

Nowe Humoreski
Cena l  korona, 1814 2 O

Do sp rzed an ia
Jff&Bzyra p r r o w a  stała, 10 konna 
K o c io ł  p a r o w y  z bulierem,
W ó z  logparnw j na siln jch  osiach i kołach 

używan“ w dobrym stanie. 
Zgłoszenia: A n to n i B o z m u n lt , Kruków 

Pijarsku 21 1760 3 8

C l i t A l n i l r  lub spódniczka z kwotą 500 
O p i / H I I A  złr. potrzebna. Zysk barflzo 
znaczny. W kład zapewniony. Os..bista czynność 
wymagana. Informacye: S . P .  5 0 0  „cgte ret t 

l k r a b u w .  1763 6 6

I " u f f * ! ,  n ł ł n r  j0St p a n n a  do n a u i i  
m U l .  f t r u u a  k r a w i  e c z y  z n y. ZO­
FIA MAKOWSKA, ulioa Łazienna I. 7 ,
pierwsze piętro 1817 2 2

J  e n s i o n ! ! ! “
u l i c a  S z p i t a l n a  L  4 0 ,  przy plan 
tach, na dni i mieniące. Feny um iar­

kowane. 566 16 o

n a n k a języków: włoskiego, an­
gielskiego i rosyjskiego. 

Wszelkię t ł o u a c z e n i a .  — Krakóu 
Kleparz, Hotel Centralny. I  p., N r p. 11

71 68 O

E 1305/4 
15

D.5b 2 3

Budzili konkurencyjny
według Bystemu amerykańskiego w każdem położeniu id ą ' 18 
ctm. wysoki, dubrej konstrukcyi, i.adający się do ciągłej Błi Aby 
i  3-lr‘iią  pisemiią gwarancyą ca dobry i uokładuy chód. Cena złr. 
P45, 3 sztuki ztr 4, z tarczą wieczór świecącą złr. 1 65, 3 Bzt. 4 50. 

Niema ryzykr! Dozwolona wymiana lub zwrot pieniędzy.

HANNSA KONRADA
1037 Pierwszą fabrysf w Briix Nr 1361 (Czechy) 10 10
Bogato ilustrowaue cenniki z przeszło 800 udbitkami zegarów, 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na żądanie g ratis i franko.

D A R idO  i O P Ł A T N IE
S  wyrofeów tkackich

Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.
199 40 50

D r a  F R Y D . 
L E N O IK L A BA LSA M  B R ZO ZO W Y .

Na wiosnę wypływ ijacy z brzóz sok już z za­
mierzchłej starożytności był paniom znany i przez nie 
ceniony jaKO wyborny środek przeciw wielu waaom skóry. 
Przez rozumnie dobrane m aterye i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu­
czny balsam, którego działanie na skórę trzeba nazwać 
prawie cudownem. Przez powolne odpadanie łusek odna­
wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 
od wszelkiego rodzaju wyrzutów, piegów, plam. wypie­

ków i t. d. Zmarszczk' i ślady ospy wygładzają się powoli. Cerze nadaje 
świeży i żywy koloryt. Cena słoika 3 K Dra Lengiela mydło ben­
zoesowe wzmacni i bardzo działanie balsamu. Kawałki po K 1 20 i po 70 h.

Dostać można w każdej większej aptece, drogueryi i parfumeryi, a mianowicie: 
we Lwowie u Z. Rnckera; w Krakowie u W iktora R ed jka; w Czerniowoach n Doli- 
chowskiego na»t. MaLi apt. Sohmiedt & Fontin, droguery_- w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanow skiego; w Tarnowie u M. Adiera, J . Niesołowskiego; w Bielsku u Alfr. Bla- 
m enthala i w drogueryi A. Haas. y lo  o

g asa—

Edytt licytacyjny. ■
Na żądanie firmy Bernard Liban 

i Ska w Podgórzu zastąpionej przez 
adw D ra Hermana Kriegera odbędzie 
się dnia 6 czerwca 1905 r o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr 8 w Podgórzu 
licytacys realności lwn. 2, 186. 230. 
253, 289, 290, 374, 377, 403, 408. 410,
417, 453. 476, 524, 534, 535, 536, 537,
539, 654, 556, 557, 559, 561, 570, 571,
577, 579 582. 628, 629. 630 636. 645,
653. 767, 773, 794 796, ks. gr. gm. 
k a t Płaszów, stanowiących razem fa- 
bry«ę cegieł z piecem pierścieniowym 
systemu Hoffmanna na 12 komór, bez 
przynależności.

Nieruchomości te wystawione n» li- 
cytacyę są ocenione na 36880 K 40 h 
(trzydzi aści sześć tysięcy osiemset osiem­
dziesiąt koron 40 h).

Nsjniższa cena wynosi 1644u K 20 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skatku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatw ierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny. wyciąg katastra lny , protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których n;ruejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzna 
czonym terminie 'icylacyjnym . inaczej 
roszczenia tego rodzain co do samej 
nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lnb ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w tokr 
postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wyda­
rzeniach tego postępowania jedynie przez 
przyDicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocrika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. K. sąd powiatowy Oddział V. 
Podgórze, dnia 19 kwietnia 1905.

Rutynowany pedagog
przyjmie na lekcyę kilku uczniów sy­
nów inteligentnych rodziców, potrze­
bujących pomocy w naukach, lub sta­
rannego przygotowania do szkół śre­
dnich z całem utrzymaniem lub bez 
także na czas feryj z zrpewi lemem 

w jjazdu na wieś.
Adres poda Administracya „Nowej 

Reformy**. )071 9 o

UAIA.

P IE R W S Z Y

ZAKŁAD P L IS O W A N IA
Mrzj ul. Nleralej I, 13. oar‘er.

p rr , jm ujf do gufrowania w sielkie ma- 
te ry  Do sukien kloszowo-plisowanyeh 

ndziela się fnrmj 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 

się odwrotną pocztą 1165 8 12

Posady
nauczycielki lub osoby do towarzystwa 
poszukuje panna z dobrego domu, wy­
kształcona w ł uzyce, w ładająca języ 

kiem francuskim 
Zgłuszenia pod adresem Orlanda, ul. 

sw. Jana L. 13, I  piętro 1754 4 o

Młody człowiek
dezerter z wojska losyjskiego (Polak)* 
znalazłszy się w Krakowie na bruku 
bez środkow utrzymania, zwraca się do 
kolegów o pomoc, prosząc o wyrobienie 
mu miejsca pumocniczego ni zębnika 
w jakiej m stytscyi finansowej, gdyż 
w  tym d z ia le  poprzednio pracował. — 
W braku tego roazaju miejsca, przy­
jąłby chętnie tasze  obowiązki pisarza 
lub urzędnika prywatnego. Zgłoszenia 
przyjm uje Administracya. „Nowej Re- 
formy** dla „Rachmistrza1*. 1799 & o

a m I s m  laJatw ia es kondiktt-m 
*' *“ JT t ł J C A l  { i,el kondyktn dla P. T. 

urzędników i ofirerów w ogólności Reprezen­
ta c ja  „Lramten Verelnu“ wr Lwowie, ulioa Ko­
pernik! 7. 1704 5 6

Starszy ekonom
kaw aler, szu ia  adm iuistiacyi folwarku. Świa­
dectwa chlubne w ym agania skromne — Bu-
dowalzl w  Bt&niątk&oh. 1743 3 3

Spólnik z Kapitałem 4000— 5000 
koron do intratnego inte­

resu poszukiwany Poste restante Kra­
ków, S. K. 1797 3 5

Masło! Miód!
5 kg. paczKa z poręcz, natural. co dzień 
świeżego masła K 8'50, 5 kg z poręcz, 
natur miodu K 6, V, masła i Vs miodu 
K 7 za zal. G lazer, S k a ła  n/Z. Nr 5. 

1795 o 10

/roszę żądać
g ra tis  1 flanko

megu bogaso llunrow anegc nenni- 
» 1 przesz." 80u odbitkami zegai 

ków wyrobów srebrnych i złotych.

HAHfilS aiOZftKAD
Pien*87» fabryki zepr-kow w Brilx Nr (358 

(Czechy), 1493 13 30
Prawdziwy nik'uwy kotw. remont. wra.s t  łań­
cuszkiem złr. 9-25, 3 »e>;rrki złr. 6-50. Niema 
ryzyka. Dozwolona wym, lub zwrot pieniędzy.

^



Nr 111. N O W A  R E F O R M A Wtorek 16 Maja 1905

JTteźyty żo łądka 1 je lit  n niem owląt wymagają obok stosownych zabiegów ze strony lekarza przedewszystkiem takiego środka odżywczego, który schorzałemu przewodowi traw ienia mało sprawia trudu, będąc łatwym 

do straw ienia, a mimo to jest posilnym. Przetworem uznanym za świetny, odpowiadającym wszystkim tym wymagai 'om je s t Kufekego mączka dla dzieci, k tóra zawiera nietylkc części odżywcze we właściwym stosunku, jak  pokarm 

matki, lecz także łatwo przyswoić się dająco białko roślinne, i dlatego jest bardzo pożywną Dla zarodków chorób jes t ona złą glebą i zapobiega kiśmeiuu w jelitach. M ączka Kufekego działa więc w chorobach jelit nietylko 

odżywiająco, ale i powstrzymuje naw et chorobę. ino?

MIESZKANIE
na wsi we dworze w bliskości Krakowa, 
w okolicy barazo pięknej i zdrowej, 
jest do wynajęcia z całem utrzymaniem 

Wiadomość u stróża ul. Senacka 6, 
w Krakowie. 1848 i 3

Rentowny zakład przemysłowy po­
szukuje p o ż y c z k i  w  w y s o ­
k o ś c i  o k o ło  2 4 0 0 0  K  celem 
rozszerzenia przedsiębiorstwa. 

Zabezpieczenie nipotoczne i udział w zy­
skach. — Bliższych informacyj udzieli 
Ekspozytura Centralnego Związku fa­
brycznego w Krakowie, plac M«ryacki 
L. 9, I  p 1663 l 3

Dom II-piętrowy
przy ul. Szpitalnej przynoszący 61/»% 
jest z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość uL Pędzichów LO 
u L. Grabowskiego. 1854 1 10

poleca P. T. Publiczności swą renomowaną kuchnię, prowadzoną we 
własnym zarządzie. Wszelkie napoje i chłodniki w najlepszej jakości. 
P>wo pilzneńskle browaru mieszczańskiego marki BB, tudzież Uko

cimskie marcowe.

SZPARAGI
świeżo cięte po 4 kor. 80 hal. pączku 
5 kilowa, wy M erane po 1 kor. 80 h 
kiio. I8e8 1 10

B ryndza m ajow a górska 5 Ki­
towa paczka po 4 K 56 h.

B u lion  doskonały z drobiu i zwie­
rzyny po 10, 12, 15 i 20 koron kiio.

Dwor Łayszyn, p. Brzeżany.

S

i
t
W  odz

narożny z ogrodem w pięknej dzielnicy 
miasta d o  s p r z e d a n i a .  Wiadom iść 
u właścicielki, ul K rupnicza 28. 1856 12

Handlowiec
sta rszy , z działu* korzennego, obzna- 
jom iony w szechstronnie w  swoim  za ­
wodzie, poszukuje zaraz odpow iedniej 
posady. Ł ask aw e zgłoszenia p od : 
Z a f o r z e z i ń s k i  poste re s ta n te  

K r a k ó w .  isso i 3

Potrzebna panna
do szycia. i84 i 3 a

Rynek, Linia A—B 45, I  piętro.

Ogłoszenie.
Pyrekcya Towarzystwu zaliczkowego 

w Jaśle  rozpisuje ofe-tową licytacyę 
na budowę domu jednopiętrowego w J a ­
śle, Suma kosztorysowa 48000 kuron. 
Wadyum 21/t°/o sumy oferowanej. Oferty 
ryczałtowe nu całą budowę mają być 
doręczone Dyrwkcyi Towarzystwa za­
liczkowego w Jaśle  d o  2 7  m a j *  
1 9 0 3  r .  do godziny 12 w południe.

Dyrekcya zastrzega sobie prawo w y­
boru ofert.

Jasło, dnia 10 maja 1905 r. 
Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego 

w Jaśle. 1852 1 2

Dom murowany
obszerny w Andrychowie z ogrodem 
i kawałkiem gruntu, z murowanemi ofi­
cynami, 5 minut od stacyi kolejowej, 
przy gościńcu rządowym, je s t do sprze­
dania. f!ena 7000 złr. Gotówka potrzebna 
zaraz 1500 złr,, reszta w 2 ratach ro­
cznych po 1000 złr. Dług na realności 
ciężący 3500 złr., p łatny w 20 ratach 
-ocznych obejmie nowonabywca W ia­
domość u właściciela w Andrychowie 

Nr 6. 1867 1 3

W o d y m in e ra ln e
naturalne krajowe i zagraniczne teproCZUBgu czer­

pania nadeszły do głównego składu ia* i m

J .  W E N  T 5 Ł Ł ,  m ^ k ó w .

Telefon 14. T elegram  W e n t z l ,  K r a k ó w .  —  CfilUliki Wysyła Się OPłatniS.

g # o #  ę i t H H m g g o g g t

I

i
i

Oddzielne pawilony i gabinety dla ze­
brań towarzyskich.

Od dnia 14 m aja kuchnia wydawać będzie obiady pod nazwą: ©

Nowowiejski „Table d' nóte“ , 2
odznaczający się rozmaitością potraw i przystępną ceną.

1780 3 6 |

Jak się uchronić przed 
^  a c  C 5  c e  m  ?

w urzędzie |_at. 
'  23r«jc5tt.

Jed y n y  is tn ie ją c y  ś ro d ek  za p o b ie g a ­
jący  ep id em iczn em u  tężcow i © o  o  
(M enm gius cereprospinalis epidemica).

„M eningitin" do no3a i do ust działa także orzeźwiająco 
w wypadkach omdlenia i nerwowych bólach głowy. Przez 
lekarzy polecony. —  Dostać można prawdziwego tylko od 

fabrykanta. — P ro s p e k t z a  d arm o .

C e n a  d a w k i  1  K  2 0  h  (1  m a r k a ) .
3 dawen 3 K 70 h (3 marki 10 ftn .j opłatnie za zaliczkę

t y e n i n g i t i n - L a b o r a t o r m m ,  B e r l i n  N .  £ .
C h o rin e rs tra s s e  54 13 1858

Na jró te ? mito J«  óżf e  c. i t  ApjMlstiej Mości

XXIV. c. k. Lo terya państwowa
na wspólne w ojskow e cele dobroczynne.

 « -   ------

Ta w  f l o c i e
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejm uje 18.898 
w y g p a n .  g o t ó w K ą  w ogólnej ilości 512.980 koron

GŁÓWNA WYGRANA:

K O R O N  G O T O W K Ą .
C i ą g n i e n i e  n a s t ą p i  n i e o d w o ł a l n i e  1 5  c z e r w c a  1 9 0 5  r .

cssr Los kosztuje 4 korony.
Losy są do nabycia: W  oddziale loteryj państwowvch, Wiedeń, III., 

Yordere Zolla m tsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. —  Dla kupujących losy plany gry za darmo. ie«7 3 10 

P rze sy łk a  losów  w o ln a  od o p ła ty  pocztow ej

Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych
Oddział loteryj państwowych.

U l i c a  G r o d z k a  1» 9 .

*62 NajnuW sze francusk ie  12 o

Chromo - Fotoplastikon.
Przedsta­

wia świat 
i życie w 

naturze.'
Id  4-90 maja 
d« 2J-go maja 

do widzenia.
N o w o ś ć /  “1

O tw arte  
c o d z i e n n i e  
od godzir.y 
9 -ej przed 
połudn. do 

10 wiecz. 
N o w o ś ć  !

Cibanon w Palestynie
i miasta Damaszek i Bajrut.

Propinacya
połączona z handlem towarów miesza­
nych oraz wyszynkiem wina, w odpowie- 
dniem miejscu do prowadzenia wszel­
kiego handlu, z wygodnemi lokalami, 
oraz 6 morgów gruntu ornego, jest na 
dłnzszy czas do wynajęcia wzglę­
dnie, wydz.erżawienia. Z zawodu rze- 

źmk ma pierwszeństwo. Właściciel
A do lf Cclaaer, Naprawie,

p. Jordanów.

Stacya kolei 
M uszvna - K rynica,
z Krakowa 6 g. jazdy 
ze Lwowa 1 1 , „
z warszawy 18 „ „

Poczta (trzy razy 
dziennie) i urząd te ­
legraficzny w miej­

scu. APTEKA.

Nowu założony Magazyn ubiorów męskich
p o d  f i i m ę  ’6óo 8 10

M .  C i i w a l e k
K r a k ó w ,  u l  u a  S ł a w k o w s k a  1 5

©  został otworzony dnia 26 kwietnia. — M ając długoletnią praktykę 
zawodową, wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wcho- 

dzące. Poleca się łaskawym względom P. T, Publiczności.

O G O O O O ^ O O O O O O O i

W Y S O W A
Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny

w powiecie gorlickim. 515 m. n. p. m. 1742 1 5

pogada dwa źródła „słono-bromo-jodowe*', jeden zdrój szczawy 
alkalicznej, cztery źródła alkaliczno-żeiaziste.

Kąpiele słone. że'azne, rzeczne. P ark  szpilkowy i rozległe lasy szpilkowe. 
Apteka, poczta w zakładzie. Muzyka w sezonie. Sezon od 1 czerwca do 15 
wrześniu. W zakładzie 100 pokoi w cense 40 koron z usługą miesięcznie, 
nadto wille pryw atne i mnóstwo wygodnych pouiieszkań w domkarh włościań­
skich. R estaurator z KraKowa. Dojazd z Krakowa koleją do Grybowa, a stąd 
powozem rządowym gościńcem do samego zakładu prowadzącym. W yjaśnień 
udziela i przesyła broszury zarząd zakładu Lekarz zakładowy Dr J. Ozga.

5 16 O

B a rd zo  w ie lka  ilość 
osob p o le p szy ła  . w ojc zdrow ie  

i takow e u trzym u je  p rze z  u żyw t

'pigułek przeczyszczających

D - C A U W A
Ś rod ek  p o p u la rn y  od dłuższego czasu , e k o n o ­

m iczny ,  ła tw y  do  użycia . I .zysziząc  k r e \ . , da je  się 
z a s to so w ać  p ra w ic  we w szys tk ich  c h o ro b a c h  c h ro ­
n icznych  jako to  : l i s z a j i , ic i iinntyziny, p rzes tarza łe  
k a ta ry ,  dreszcze, za tkan ia ,  zanik p o k a rm u  u kobie t ,  
g ruczo ł-  os łab ien ie  n e rw ó w ,  b ra k  ap e ty tu ,  w  

1 wrszelk ich  zapa len iach ,  m d ło śc ia ch ,  an em ii ,  zjem 
k tr a w ic n iu i  p o w o ln e m  tu n k e y o n o w a n iu  żołądka

1‘ I G U Ł  K  l  O A  U  V I N  są do  inabycia  we 
rszyslkieli w iększych  ap teka ch  św iata,

w PAliYŻU .■ 
t  cmhourg śa iu t-D e  m is, 147

Baczność! Szparagi
c o  d z i e ń  ś w i e ż o  c i ę t e .

Cena za 1 kg  5©, 60 , 70 , 60 et-, 4 1/,, kg . w ysyłam  na prow incyę
Za 2 Złr 30 Ct. 1816 3 3

Handel Delikatesów
J B L  n  t o n i  S  i .  e  k  s a ,  «  r * ;

Szewska Ni» 2 w Krakowie.

PENS CNA i
dla źle mówiących, głuchoniemych 

i jąkających sie dzieci

LEONA i a, B. STEPOWYCH
(art. dram. tea tr a miejskiego w Krakowie,

1806 K ra k ó w , ul. D ługa N r 13 3 5y
Udzie icE- także lekcyj dykcyi 1 deklam acji 

osobom chcącym się poświęcić sztuce leatra

Willa w ZaHopanem
a l i c a  O g r o d o w a  L- 4

o 17 pokojach i 2 kucbniaoh, z calem arrądze- 
nlem, mebiami, pościelą, bielizną stołową i no 
czyniem stołowem i kucńennem z » r a *  d o  
o y u a j ę o i a  l n b  s p r z e d a n i a .  Bliższa wis - 
dmość ha miejscu lub pod adresem agencyr 
dzienników Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż 

Hauumnna. 1784 4 5

l a  211
Kranów, Rynek Ł. 8,

polecają

Paski,
Żaboty,
Krawaty,%> 7
Kołnierze,
Bluzki i halki damskie. 
Rękawiczki, u43 5 o 
Skarpetki i Pończochy.

Zakopane.
Pensyonat, „W ilia K a r p a c k a "  
A n n y  K r z y k o w s k l e j  został 

p rzen iesiony  na ulicę Z a .m o y -  
s k i e g a  r i s  a v is s t a r e j  p o c z t y .

1873 1 2

UPRASZA SiąPP LE KAńZY'
Z A P I S Y W A Ć  z a w s z e

w

PIGUŁKI

,r»el

r#*'ftP
,t«V

^ U f i D A C Z c * -

S A . w « « * T S S a w  “ " l a l  
J j t l l l i S I E  O R E A N Itt*

SYROP ^
O®0"1

W r o \ T - . T W U

40, Rae 
f Bonaparte |

PARIS
Jedyne teapolające eią, * organizmem i skuteczna. 1374 5 16

CIEPLICE TREkCZYHSKIE
na W ęgrzech w Karpatach, 
z osach* s ło w ack ą , s ta d  
p o ro zu m ieć  si§ ła tw o . 
Od stacyi kol. Tepla-Tren- 
czyn-Teplit2 20 minut do 

zakładu.

1855

c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi.
W K arp a ta c h  600 m . n. p, m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi, — Na srac ji 

wygodne powozy.
£ r o < łb l leczn ic** - > „Zdrój główny11 I „Stotwiuka11, bardzo allnej azczawy wapienno- 

1 msgnezyowo-aodowo-uelazlat')].
Kąpiele minaralnr bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwartza i W a^ntlera 

ogrzew ani. (W roku 1904 wydano 65.000).
N ader sku teczn e  Ł ąpiela borow inow e (W  roku 1901 wydano 22*)00). K ąpiele ga­

zowo z czystego kw asn węglowego.
Zaaład h y d ro p a ty c iry  pod kierownictwem speoyalisty R adcy  oea. D ra  E beraa. (IV rokn 

1904 wydano 13.000).
K ąpiele rzeczne  parow e, e lek tryczne , ałoneczne, m iosienie. — KUm at w am aonia- 

jący , p o d a lpe jak i — Leczenie terenow e
W ody m in e ra ln e  m iejscow e i zag ran iczne .
K eiir. Ż ętyca. Mleko stery lizow ane, tu m n a s ty k a  lecznicza. Z ak ład  dyetetyesny.
Lekarz zakładow y : D r Leon Kopii z K rakow a, itale oały »ezon Nadto 12 lekarzy 

wolno praktyknjąnyoh.
M ieszkania przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych, w cenie od 1 kor. 20 

hal, dziennie wzwyż,
Dom zdrojow y W ypożyczalnia J siążek  R estao raoye. P e i .y o n a ty  pryw atne . Hotele. 

C okiernie. Kościół Katolicki. Cerkiew. Muzyk, zdrojowa atała (dyrektor Ad. Wroński).
S tały teatr, koncerty, odczyty, bak . P a rk  szpilkow y, około 100 m orgów  o bssaru  

W odociągi w ody ź ró d lan e j z gó r sprow adzanej
Frek w entacya w 1904 ro k u  p rzesz ło  6600 osób
Sezon od 15 m a ja  do 10 p a ż d n e . n ika . W  m»ju, czerwcu v z e ś n iu  ceny kąpieli 

i m ieszkań w domacn skarbowych o 25%  mzsze. — W  lipcu i s ie rp r’1! nie udziela się uDogim 
żadnych nlg. 1484 3 3

Rozsyłka wod m ineraiuycb K rynickich od kw ietnia do listopada
Składy wa wszystkiob większych m iastach w kraju  i za granicą.
Tak&a karacyjn t 12 koron.
B liższych w yjaśn ień  n® żąd an ie  udzie la , o raz  broiw ory  i p ro sp ek ty  rozsy ła

c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

D yrekcya rozsyła prospe 
k ty  i przyjm uje zam ów ienia  
na m ieszkania. W yczerp u ­
jąca  broszm  a D ra  I  ilip k ie  
-wiozą do nabycia w  k się­
garni K r z y ż a n o w s k i e g o  
w Krakowie. 1637 a 5

S łynne  te rm y  s ia rc z a n e  3 6 —42° C., zba­
wienne w gośćcu, a r try ty z m ie , nerwoDÓ- 

laoh , p o ra ż e n ia c h  i t. d.
W an n y  m arm u ro w e  i b asen y  — oddzielne 

d la  d am  — n a try s k i ,  m u ł s ia rc zan y .
Wymogom obecnym odpowiednie z a k ła d y : 
h y d ro p a ty czu y  i Z an d ero sk i do m a sa ż u  

i g im n a ty k i leczniczej.
S ezon  le tn i  od 1 m a ja  do k o ń ca  w rześn ia .
W  maju i wrześniu ,,pension“ tylko w do­
mach zarządowych dziennie 6 koron; pokój 
i kąpiel bez w iktu 3 kor. Dobre restauracye, 

muzyka, te a tr  i wszelkie rozrywki.

M l ń f l  * Patok*. Miody pitne z wiernej 
U l u l i  miodosytni wysyła po o Koron opls- 
tn,e w praktycznie oplatanyoh szKlanych gą- 
siorkach (demionacb) zawartość 3*/, litra , waga 
5 kg. Miód patokę lipcowy, Ku.aoyjno-de»erov-y 
w blaszaukacb po 5 kg, zs 7 koron z opłatą 
poczty Zarząd Dóbr zitms^., miodosytni i posieli 
Z. Lityńskiego w Siemikowcaoh poczta Sieml- 

kswee. 1425 25 30

SER SZWAJCARSKI
ktoby chciał wyrabiać, chętnie ud»ielam wska 
zówek i  pouceeti za zwrotem kosztów podroży. 
N a d o w s k ł  w  k i u n i ą t k a c h .  1740 2 3

U  i w a i V l |  a  w alabastrze, oprawo ą w czaruy 
marmur, przoditaw iająca Gło 

wę Chrystusa, szlacuetne *iełn mi .trza z, XVI [ 
wieku do sprzedania. — W olska 19, j a rter od 

1—3 po południu 1825 3 5

L 112 J 1870

Obwieszczenie.

Mamy zaszczyt donieść, że w zakresie ubezpieczeń zaprowadziliśmy 
nowy dział

U b e zp ie czeń  H ip o tec zn ych
to znaczy, że udzielamy na aobra i realności ppzyczek hipotecznych, 
które się spłaca na podstawie polioy asekuracyjnej w ten sposób, że 
zaciągnięty dług zostaje w zupełności spłacony, skoro się dożyje okresu 
czasu oznaczonego w policy asekuracyjnej, albo też w razie w c z a ć n ie j -  

ś m ie r c i .
K om binacja ubezpieczeń hipotecznych iest. nade; korzystna, gdyż 

nie nakłada na dłużnika znaczniejszych opłat, od żwykłych ra t  am ortyza­
cyjnych, jakie się opłaca na dług hipoteczny zaciągnięty w insty tuc ji 
bankowej. — W s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  nazieia nasza 1155 9 11

Jeneralra reprezentacya dla Galicyi 
Kierownik p. S. Katzner, właściciel domu spedycyjnego 

Kraków, ulica Sławkowsxa Nr. 2.

Krwn zatłai nliezpirai na życifi
Y erpatistw a Morawii w B E R W .

Dnia 31 maja 1905 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w Ma­
gistracie licytacya względem wyuzierża- 
wieuia prupinacyi w Sanokn, °osadzie 
olchowskiej, O lchow ta.h Zahntyniu, 
Tyrawie solnej, Międzybrodziu i F aie 
jówce, jaso też opłat gminnych od trun ­
ków w Sanoku na la t 5, od 1 styczni i 
1906 do 31 grudnia 1910 r.

Cena wywołania rocznego c z y n sz u  
dzierżawnego wynosi 7 7 2 6 0  koron.

Z  M a g i a t p a n u ,
Sanok, dnia 12 maja 1905.

K aw aler
inteligentny, przystojny, la t 32, handlowiet 
i właściciel realnośoi pragnie poznać nsobę 
w celu matrym onialnym. Posag lub nieruchomy 
m ajątek o ile możliwe pc żądane. Łaskawe po­
ważne zgłoszenia pod M . A. poste restante 

R z e s z ó w . 1871 1 2

Zastępca za prowizyę
jes t p o t r z e b n y  dla dawno istniejącej fabryk 
wytworów chemicznych w pobliżu W iednia, 

dobrze obeznany z tym działem. '863 
Zgłoszenia pod „ W . R . 3 7 6 3 “  przyjmuj* 

R n d o l f  M o aeo . W iedeń. I. Seilerstatte 2.

Zastawione
noty i .itarożytności, w y j r u p u je  
b « x p < a tm e  celem ^akupua po j a i" 
wyższych cenach M. BRŁNNER, jhb êr» 
ul. Szpitalna 9 Naorzeciw kośc. św. 
Tomasza. 1694 7 25

Gratis i franko
w rsyłam  każdemu awój włolki, bo­
gato ii astro wauy cennik priesało 
>00 •dbKkaml dobiyc’ * U nicb 

instrum entów ma*yoi-nVc“ Wacel- 
kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
CO*. EKSPORTOWY towarów auzyorayek 

w «łrilx Nr I35fi
Ik r; ypoe dle pociątknjącycl Juz ca złr 
2 ? . ,  3 —, 3 40 i w yiej. 8m y cid p0 *0, ^  
To, 90 ot. i wyżej. Cytry iarmonle itd. ? !  
wsleż ua kkładzie. -  H yM *  r i^ a o l J -w w *  5 
w ym iana lob zwrot plenię .zy. 1033

Z  Dnuuanu LiteracKiei w K rakowie, cl. Jag»aiiońsKa 10. R tąR fft Dnikk-"^i Ł< K,


